
! '  „ S K I E R U J C I E  N A S  N A  
N A J T R U D N I E J S Z E  O D C I N ­
K I  P R A C Y ,  A B Y  T A M  G O D ­
N I E  W Y P E Ł N I A Ć  S Ł O W A  
Ś L U B O W A N I A  Z L O T O W E ­
GO".

—  piszą

młodzi przodownicy
z Łodzi

do Zarządu Głównego 
Z M P
M ŁODZI przodownicy pracy z 

zakładów im. Strzelczyka w Ło 
dzi wystosowali list do Zarządu 
Głównego ZMP, w którym  piszą 
Bi. in.:
Z EBRAŁO się nas 9-ciu kolegów 

z zakładów im. Strzelczyka w  Ło 
Idzi i piszemy do was ten list, bo 
chcemy się podzielić naszymi zamia 
ram i i prosić równocześnie o po­
moc.

Są wśród nas członkowie ZMP 
I  dezorganizowani, jest i młode mai 
ieństwo.
' Jest także wśród nas kol. Olczak 

Leon, który był na Zlocie i opowia­
dał nam o wzruszających chwilach 
uroczystego ślubowania, złożonego 
przez delegatów w naszym  imieniu 
tow. Bierutowi 1 ojczyźnie, że naszą 
pracą pomnażać będziemy bogactwa 
narodu i um acniać władzę ludową. 
Pamiętamy o tych słowach ślubo- 
W .lia.

Czytaliśmy Program  Wyborczy 
Frcntu Narodowego. Czytaliśmy o 
nowym planie 5-letnim. w którym 
powstaną nowe fabryki, kopalnie i 
kanały wodne. Jest wiele ważnych 
zakładów decydujących o wykona­
niu naszego planu. O ile nam w ia­
domo, brak w nich specjalistów i 
robotników, potrzebni tam  są od­
ważni chłopcy i dziewczęta, którzy 
potrafią łamać przeszkody, nie boją 
się poświęcenia, nie lękają się s ta ­
nąć do trudnej walki.

Słyszymy, jak  niektórzy ludzie u- 
tyskują, że ciężko jest żyć, narze­
kają na różne braki, niedomagania 
i niewygody.

Ale co nam  dają gorzkie żale? 
Zatrzymać budowę nowych fabryk 
i zakładów, jak  Nowa Huta albo 
Żerań? Tak by chcieli am erykań­
scy i niemieccy kapitaliści i fabry­
kanci.

My rozumiemy, że nasza nadzieja 
j)a_DQkói i lepsze życie jest tylko w 
sz> okim wzroście przemysłu i pro-
du’:cii.

Tbliża się X IX  Zjazd komunistów 
w ZSRR najodważniejszych, najo- 
fia niejszych ludzi radzieckich. Po­
ste nowiliśmy pójść za przykładem 
wychowanych przez WKP(b) komso 
mrźców, budowniczych Pnnbasu i 
Mr jnitogorska. Postanowiliśmy zglo 
sić się do pracy właśnie w takich

(Dokończenie na str. 2). A
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Dziś 4 stro n y . 

Cena 15 groszy

Ludność stolicy 

serdecznie żegnała wczoraj 

odjeżdżającą delegację

3 BM. przewodniczący KC PZPR Prezydent Bolesław Bierut, iia 
czele delegacji Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej w y­
jechał do Moskwy na XIX  Zjazd WKP(b).

W skład delegacji wchodzą członkowie B iura Politycznego Kom i­
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej — F ran ­
ciszek Mazur i Edward Ochab.

P R Z E W O D N I C Z Ą C E G O  
KC PZPR i członków dele­

gacji żegnali na Dworcu Głów­
nym w W arszawie członkowie 
B iura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Kom itetu Centralnego 
PZPR, przedstawiciele Kom itetu 
W arszawskiego i Wojewódzkiego 
PZPR, delegacja Centralnej Rady 
Związków Zawodowych, delegaćja 
ZMP oraz delegacje organizacji 
party jnych  stołecznych zakładów 
pracy ze sztandaram i.

Na dworcu obecny był charge 
d‘affaires ZSRR w  W arszawie 
D. I. Zaikln.

Obecni byli przedstawiciele p la­
cówek dyplomatycznych państw  
zaprzyjaźnionych.

Przewodniczącego KC PZPR 1 
członków delegacji żegnał I  se­
kretarz Kom itetu Warszawskiego 
PZPR — W ładysław Wicha, który 
powiedział m. In.:

Masy pracujące W arszawy z u - 
czuciem głębokiej wdzięczności do

Otwarcie

XIX Zjazdu WKP (b)
5 paźdzernika
o gedz. 7 wieczorem

na Kremlu
Moskwa.

A GENCJA TASS donosi:
Ogłoszono następujący kom u­

nikat:
KC WKP(b) zawiadam ia delega­

tów na XIX Zjazd, że otwarcie 
Zjazdu odbędzie się 5 października 
o godz. 7 wieczorem w wielkiej 
sali pałacu kremlowskiego.

Działać potrafimy 
skutecznie

W STYCZNIU 1947 reku, Mi­
kołajczyk mówił w przem ó­

wieniu wyborczym o „papiero­
wych planach0 i „pięknych wy. 
kresach", które zaw arte w ów-,, 
czesnym program ie wyborczym 
bloku stronnictw  dem okratycz­
nych, miały według „pana pre- 
resa” pozostać jedynie na papie­
rze. W tym samym czasie po­
mocnicy Mikołajczyka m ordo­
wali chcdakowskicłi robotników, 
propagujących owe rzekomo „nie 
realne" plany.

Chcieli agenci imperializmu, 
aby w rzeczywistości jedynie 
na papierze pozostał program 
wyborczy bicku stronnictw  de­
mokratycznych, głoszący m. in. 
:apewnienie łatfu i porządku, 
zlikwidowanie band bratobój­
czych, tych band, które finanso­
wane były przez ambnsadv USA 
i W. Brytanii, właśnie via Mi­
kołajczyk.

Program nasz mówił wtedy o 
rahezpieczeriu nienodlepłości i 
niezawisłości Polski, o n ienaru­
szalności naszych granic na Od­
rze i Nysie, o całkowitym za­
ludnieniu i zagospodarowaniu 
Ziem Odzyskanych. Program  ten 
głopij sojusz i braterską przy­
jaźń z ZS&T?, szybką odbudowę 
kraju i Warszawy, likwidację 
głównych zniszczeń wojennych, 
pracę d!a wszystkich, upow­
szechnienie ku ltury  i sztuki 
wśród najszerszych rr.as, uchw a­
lenie konstytucji, k tóra ugrun­
tuje władzę ludową, u trw ali fun­
damenty ustrojowe — wielkie 
reformy społeczno - gospodarcze, 
chroniące Polskę przed klęską 
kryzysu i bezrobocia.

Progrpm ten, wbrew dąże­
niem najbardziej zagorzałych 
wrogów Polski, porwał najszer­
sze masy naszego społeczeństwa. 
Blok stronnictw  dem okratycz­
nych odnijsł w wyborach m iaż­
dżące zwycięstwo, a wspaniałe 
plany rozbudowy ojczyzny zo­
stały wysiłkiem całego narodu

nie tylko zrealizowane, lecz w y­
soko przekroczone.

(Dokończenie na str. 2-ej). B

Dzięki realizacji zobowiązań 
załoga E lektrowni V/arszaw- 
skiej stale powiększa swoją 
wydajność.

Zobowiązania podjęte dla po­
parcia Programu Wyborczego 
Fronty. Narodowego i na cześć 
X IX  Zjazdu WKP(b) dadzą 
oszczędności 2'.024 !)13 zł oraz 
pozwolą na wykonanie planu 
rocznego do 30 listopada br.

Na zdjęciu: Przodujący pa­
lacz Roman Pacholczak w  cza­
sie regulowania dopływu po­
wietrza do pieca.

PĄF, — fot. Zyg. Wdowiński.

Przodownice pracy
społecznej i 7awodowej 
reprezen!u'q Wrocław 
na Kra owej 
Naradzie
przodujących kobiet
miast i wsi
NA KRAJOW EJ Naradzie przo­

dujących kobiet m iast i wsi, 
która odbywa się w Łodzi w dniach 
4 i 5 października, kobiety w roc­
ław skie reprezentują przodownice 
pracy zawodowej i społecznej: 

Stanisław a Sasik, m istrz ślusar­
ski fabryki „Arctiitnedes", odzna­
czona Srebrnym  Krzyżem Zasługi,.

ZM P-ówka Czesława Godlewska 
— 18-letnia spawaczka Pafawagu, 
była uczestniczka Zlotu, w ykonują­
ca 219 proc. normy,

Jan ina  Pyłka — dyrektor Zakła­
dów Przemysłu Odzieżowego, czło­
nek ORMO i kandydat na posła, 
do Sejmu,

Felicja Szczemboszowa — członek 
SD, pracownica umysłowa Towa­
rzystwa Wiedzy Powszechnej, a k ­
tywna działaczka społeczna, odzna­
czona Srebrnym  Krzyżem Zasługi, 

Eugenia Kruszewska — ekspe­
dientka PDT,

M aria Andrzejewska — gospody­
ni domowa, repatriantka z Francji, 
wiceprezes Zarządu Wojewódzkie­
go Ligi Kobiet i przewodnicząca 
koła terenowego LK, aktyw istka 
społeczna,

Elżbieta K linert — m urarz, pierw 
sza z kobiet pracująca systemem 
trójkowym, osiągająca 180 proc. 
norm y' ■

K rystyna Grochowska — lekarz 
pediatra, pracująca na oddziale chi­
rurgicznym Szpitala Miejskiego nr 
5, członek Zarządu Głównego LK, 
aktyw istka społeczna, prowadząca 
wzorowo poradnię opieki nad m at­
ką i dzieckiem, £Tyk)

Związku Radzieckiego powitały 
XIX Zjazd WKP(b) szeroką falą 
zobowiązań produkcyjnych, które 
objęły fabryki i budowle, insty tu­
ty naukowe i uczelnie, starsze po­
kolenie i naszą wspaniałą, pełną 
entuzjazm u młodzież.

Dumni jesteśm y z tego, że na 
Zjeździe bohaterskiej WKP(b) na­
szą partię  reprezentować będzie 
przywódca naszego narodu, wódz 
naszej partii, pod którego prze-

N a :i kandydaci

KI. Kokoszka

... w tedy  gajowy schwycił mnie 
za ucho, szarpnął, a kopnięciem bu­
ta rozbił gliniany dwojak, do któ­
rego zbierałem  jagody. Płakać mi 
się chciało. Bałem się wrócić do 
domu. Nie z obawy przed  biciem, 
nie. Bałem  się tez m atki. Przecież 
bez dw ojaków  obejść się nie m oż­
na było, a tu taka strata. Skąd  
wziąć pieniądze na kupno nowych. 
A  tak cieszyłem  się, że za uzbiera­
ne jagody będę mógł kupić zeszyty  
i ołówek...
KJ IE ŚNIŁO się naw et księciu 
1 ’ Lubomirskiemu, że syn jedne­

go z książęcych wyrobników, bę­
dzie kiedyś kandydow ał na posła

(Dokończenie na str. 2). C

Wykaz premii
wylosowanych  

w  drugim dniu 

losowania

Karodcwej Pożyczki 
Ro;wo:u Sil Polski

Zt. 5000 nr. 94612?
Zl. 10G0 nr: 6389 19072 138326 

194134 223798 299535 5275C0 563912 
57G276 584904 640044 340331 694556 
737064,841993 906846

Z!. 500 nr: 8521. 29732 36719 38200 
45807 55273 116652 11Ś290 131714 
145727 148181 176699 178173
194133 194137 244236 294559 296400 
301880 332530 3G0G84 373861 389601 
404r 17 "446455 473312 488618 511852 
529370 531941 540950 566371 534906 
590296 595348 599954 602286

(Dokończenie na itr. 21 i i

wodem osiągamy wszystkie nasze 
zwycięstwa — towarzysz Bierut.

Prosimy Cię towarzyszu prze­
wodniczący i delegację naszej p a r­
tii o przekazanie gorących, se r­
decznych pozdrowień XIX Zjaz­
dowi Kom unistycznej P artii 
ZSRR.

Prosimy Cię w Imieflni w a r­
szawskiej organizacji i ludu stoli­
cy o przekazanie naszych najgo­
rętszych pozdrowień i życzeń — 
niezawodnemu przyjacielowi naro ­
du polskiego — genialnem u wo­
dzowi WKP(b) I całej postępowej 
ludzkości — towarzyszowi S tali­
nowi.

Niech żyje nasza delegacja na 
XIX Zjazd WKP(b) z towarzyszem 
Bierutem  na czele.

Niech żyje Wszechzwiązkowa 
Komunistyczna Partia  (bolszewi­
ków) i wielki Stalin.

Przemówienie przyjęli zgrom a­
dzeni gorącyifii okrzykam i ia 
cześć WKP(b) i PZPR, na cześć 
Józefa Stalina i Bolesława Bie­
ruta.

11 RZEWODNICZĄCY KC PZPR 
Prezydent Bolesław Bierut, 

wygłosił na dworcu krótkie prze­
mówienie, w którym  stwierdził:

Drodzy towarzysze i p rzyja­
ciele!

Polska delegacja, k tó ra  o trzy­
m ała możliwość uczestniczenia 
w wielkim  XIX Zjeździe 
Wszechzwiązkowcj Komunistycz­
nej P artii (bolszewików), prze­
każe gorące, serdeczne pozdro­
wienia całej polskiej klasy ro ­
botniczej, całego polskiego ludu 
pracującego i całego narodu 
W szechzwiązkowej Komunistycz­
nej Partii (bolszewików) i jej 
Zjazdowi.

Polski lud pracujący przez 
dziesiątki lat walczył wspólnie 
z  rosyjską klasą robotniczą o 
wyzwolenie, o zwycięstwo re ­
wolucji proletariackiej, o budo­
wę nowego, lepszego ustro ju  
społecznego.

Dzięki wyzwoleniu Polski 
przez zwycięską i bohaterską 
Arm ię Radziecką m am y dzisiaj 
możliwość budowania socjaliz­
mu, budowania nowego ustro ju  
sprawiedliwości społecznej. M a­
my możliwość wznoszenia no­
wego gmachu szczęśliwszego ży­
cia.

W pracy te j k ierujem y się 
właśnie wzorem narodów r a ­
dzieckich ł  doświadczeniami

(Dokończenie na str. 2). ®

W dalekich portach
na morzach
i oceanach świata

marynarze polscy
tworzą Komitety

Frontu Narodowego
C TATKI naszej floty handlo- 

wej, znajdujące się w re jsach  
na morzach i oceanach, drogą ra ­
diową zawiadomione zostały o 
zgłoszeniu przez Okręgowe Komi­
tety Wyborcze Frontu Narodowego 
list kandydatów  na posłów do Sej­
mu oraz o ich zarejestrow aniu 
przez Okręgowe Komisje Wyborcze

Na wszystkich statkach zorgani­
zowane zostały Zakładowe Komi­
tety Frontu Narodowego. Z ich 
inicjatyw y odbywają się zebrania, 
na których starzy i młodzi m ary­
narze dyskutują na tem at ̂ ordyna­
cji wyborczej, om aw iają "Program 
Wyborczy Frontu Narodowego t  
nakreślone przez niego w spaniałe 
perspektywy dalszego rozwoju lu-f 
dowej ojczyzny.

Na jednym z takich zebrań, k tó ­
re odbyło się na M/S „Warmia*1 
zabrał m. in. głos m arynarz  Siko­
ra. Mówił on o rozwoju naszej flo 
ty, o tym, jak  coraz lepiej wyw ią­
zuje się ona ze swoich zadań, jait 
polskie statki, zaw ijając do jalt 
najodleglejszych portów, przyczy­
niają się do zacieśnienia wym iany 

handlow ej i ku ltu ra lnej m iędzy 
narodam i, a tym sam ym  do u trw a­
lenia pokoju na świecie.

„Wiemy, że podżegacze w ojen­
ni na zachodzie Europy i w Ame­
ryce — mówi Sikora — chcieliby 
rozpętać nową w ojnę światową., 
miliony dolarów przeznaczają na  
zbrojenia. Realizacja naszego P to - 
pram u Wyborczego Frontu N aro­
dowego to jeden z  najcelniejszych 
ciosów w tych wszystkich aw an­
turników  wojennych. Dlatego też 
wszyscy m arynarze złożą 26 paź­
dziernika swe głosy na  kandyda­
tów Frontu Narodowego. Jedno­
cześnie będziemy mobilizować 
wszystkie siły, aby pracować le ­
piej I szybciej, budując w ten spo­
sób potęgę naszej ojczyzny i r a ­
dośniejsze życie całemu narodowi".

Dziś

rozpoczyna się

Krajowa Narada
pizodujących kobiet
tódź przybrała 
odśw'ęfnq szafę
\KJ PRZEDEDNIU K rajow ej Na*
* '  rady przodujących kobiet 

m iast i wsi, Łódź przybrała wy­
gląd odświętny. Pięknie udekoro­
wano łódzkie dworce kolejowe na 
przyjazd tysiąca delegatek z róż­
nych stron kraju.

Na frontonach gmachów wzdłuż 
głównej a rte rii m iasta — ulicy • 
Piotrkowskiej — w idnieją p o rtre ­
ty  Prezydenta Bolesława B ierufa 
oraz p o rtre ty  znanych całem u 
św iatu działaczek postępowego ru ­
chu kobiecego. Ściany domów zdo-« 
bią flagi białoczerwone i czerwo-* 
ne.

T ransparen ty  rozwieszone n i
skrzyżowaniach ulic głoszą: „Wi­
tam y K rajow ą N aradę przodują­
cych kobiet m iast i w si“, „Kobiety 
polskie w pierwszych szeregach 
budowniczych pokoju i socjaliz­
mu!".

Zakończone zostały również 
przygotowania na Placu Zwycięs­
twa, na którym  w drugim  dniu o- 
brad  odbędzie się m anifestacja ko­
biet łódzkich z udziałem uczestni­
czek Krajowej Narady. i

Fragment 
gmachu  

U niw ersytetu  
im. B olesław a  

Bieruta  
w e Wrocła w iu

Przewodniczący Komitetu Centralnego 

Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej

PREZYDEHT BOLESŁAW BIERUT
wyjechał na czele delegacji polskiej do Moskwy

na XIX Zjazd WKP (b)



W imieniu 2/3 
ludności świata
T * 7  STOLICY Chin Ludowych, w 

Pekinie, rozpoczął się K on- 
pres Obrońców Pokoju ltrajów  
A zji 1 strefy  Pacyfiku. Bierze w  
nim  udział przeszło 4G0 delegatów, 
reprezentujących ogółem I  m i­
lia rd  600 milionów ludzi, czyli 2/3 
ludności całej ku li ziem skiej.

Znaczenie kongresu pekińskiego 
Jest olbrrym ie. T reścią jego obrad 
będzie spraw a zapew nienia n ieza­
leżności, wolności I pokoju n a ro ­
dom  Azji i strefy  Pacyfiku, spra-! 
w a położenia kresu  wojnie w  Ko­
rei, wzmożenia oporu przeciwko 
rem riitaryzacji Japonii, uregulo­
w ania  kwestii y ie tn am u  i M ala­
jów .

W Pekinie zebrali się przedsta­
wiciele kontynentu, który  am ery­
kańscy, angielscy i francuscy im ­
p e ria liśc i, w ybrali jako teren 
sw ych wojennych aw antur. To w 
Azji am erykańscy zbrodniarze wo 
Jenni, pragnąc złam ać bohaterski 
opór ludu koreańskiego, używ ają 
broni bakteriologicznej i od prze­
szło 2 la t zam ieniają m iasta i wsie 
koreańskie w  zgliszcza i ruiny. To 
w Azji, n a  M alajach brytyjscy ko 
lonizatorzy popełniają zbrodnie i 
okrucieństwa, które wyw ołują o- 
burzenle naw et w  kołach burżu- 
azji angielskiej. To w  Azji w Vie- 
tnam ie francuscy im perialiści od 
przeszło 5 la t  rzucają  czołji i s a ­
m oloty przeciwko walczącem u o 
wolność ludowi vietnams!iiemu.

Am erykańscy im perialiści n ieje ­
dnokrotnie daw ali w yraz swym  
zam iarom  rozszerzenia w ojny ko­
reańskiej, w ojny w  V ietnam ie n a  
Inne kraje, n a  całą Azję. W tym  
celu rem ilitaryzują Japonię, prze­
kształcają k ra j ten  w  bazę ag re­
sji. W tym  celu m ontują  tzw. 
„pakt Pacyfiku" z udziałem  
A ustralii i Nowej Zelandii, k tóry  
jest azjatyckim  wydaniem  w ojen­
nego „paktu atlantyckiego", zmon 
towanego w  Europie.

Już przygotowania do kongresu 
pekińskiego wykazały jak  w ielką 
siłą jest w  krajach  Azji i strefy  
Pacyfiku ruch  w  obronie pokoju, 
jak  szeroki jest jego zasięg. Wy­
kazały, że ruch ten obejm uje se t­
ki milionów ludzi różnych ras, 
wyznań, przekonań politycznych, 
ludzi złączonych wspólnym celem: 
położyć kres wojnie tam , gdzie już 
została ona rozpętana przez im pe­
rializm , uniemożliwić im periali- 
stoin 'tnrzeksztalceiffe' ‘ krajów  Azji 
w  pola bitew ne nowej wojny.

Kongres pekiński pom yślany ja ­
ko część przygotowań do kongre­
su narodów, który odbędzie się w 
W iedniu w  grudniu br., jest po­
tężną m anifestacją ludów Azji i 
strefy  Pacyfifeu w  obronie pokoju.

Im perialiści zdają sobie spraw ę 
ze znaczenia kongresu pekińskie­
go. Dlatego też posłuszne im rzą ­
dy dołożyły wszelkich starań , aby 
u trudnić  odbycie się kongresu. 
Rząd australijsk i odmówił pasz­
portów  delegatom na  kongres. Po­
dobnie postąpił rząd  japoński. Z 
jego rozikazu faszystowskie w y­
rostki dokonały bru talnej napaści 
na delegatów japońskich.

Nic nie jest w stanie złamać 
woli setek milionów ludzi. Kon­
gres pekiński w  imieniu 1 m iliar­
da  600 milionów ludzi podejmie 
decyzje, które jeszcze bardziej u- 
trudn ią  imperialistycznym  podpa­
laczom św iata realizacje ich zbro­
dniczych planów, k tó re  przyśpie­
szą ostateczne zwycięstwo spraw y 
pokoju w  Azji i na  całym świecie.

^ ’ -U .**

Wykaz premii
wylosowanych  
w  drugim dniu 
losowania

Narodowej Pożyczki 
Rozwoju S ił Polski

(Dokończenie ze str. 1-ej) Q  j

602288 736875 737068 740454 746300 
758645 782382 811951 815053 8150.58 
838422 838854 838855 865270 937332 
948436 985943 |

Ponadto wylosowano 96 premii po 
zl. 250 oraz 1183 premie po zł 150.

Zł. 250 nr. nr.: 6382 19074 19076 
19077 29609 29738 36713 36715 36718 
38192 38194 38197 45810 46152 55275 
55277 115438 11659 119283 122659 
127965 145881 145886 148190 151331 
151334 151333 169255 176692 178179 
194138 223799 226647 275370 294553 
296399 299533 299539 303580 310151 ; 
327118 332537 346783 359776 359920 
379834 379039 379040 389303 4047131 
446456 453087 473484 473489 527499 ' 
529361 529363 540942 540948 559746 
569917 584907 585222 585223 588957 
590291 595341 599951 602287 603642 
623001 623002 623005 640334 687992 
691655 694557 730154 736871 736873 
740453 740460 758642 758S48 804226 
804230 811957' 838859 840009 860970 
865266 887514 906844 906847 9357«2j 
846126, -—  1

Cała postępowa ludzkość wita z radością

XIX Zjazd WKP(h)
Masy pracujące krajów demokracji ludowej
podejmują cenne zobowiązania produkcyjne

dla uczczenia tego wielkiego święta

Str. 2 S Ł O W O  P O L S K I

Zalesi polskich zakładów pracy 
m ig a ją  warty ku czci Zjazdu

T» OBOTNICY, chłopi postępowa inteligencja wszystkich krajów, 
każdy człowiek, któremu drogi jest pokój, wolność |  niezawisłość, 

który nienawidzi ucisku kapitału i krwawej w ojny Imperialistyczne] 
z uczuciem głębokiej radości 1 dumy wita XIX Zjazd WKP(b). Ogrom­
ne, międzynarodowe znaczenie ZJaz du Partii Lenina—.Stalina wypływa 
przede wszystkim z roli, którą Związek Radziecki odgrywa na arenie 
międzynarodowej, wypływa z tego, że iwlełka i okryta chwałą Partia 
Lenlnc—Stalina jest przykładem dla wszystkich partii komunistycznych 
i robotniczych, dla każdej prawdziwie rewolucyjnej partii marksistow­
skiej walczącej konsekwentnie o in teresy narodu.

Ludność stolicy 
serdecznie żegnała
wczoraj 

odjeżdżającą 
delegację

na XiX Zjazd WKP(b)
(Dokończenie ze str. 1-e}) jj”

w ielkiej W szechzwiązkowej K o­
m unistycznej P a rtii  (bolszewi­
ków).

Niech żyje X IX  Zjazd 
W szechzwiązkowej Kom unistyczr 
ne j P a rtii (bolszewików)!

Niech żyje i pogłębia się przy­
jaźń  narodu polskiego z n a ro ­
dami radzieckimi!

Niech żyje w ielki wódz całej 
postępowej ludzkości i p rzy ja­
ciel narodu  polskiego Józef 
Stalin!
Okrzyki wzniesione przez prze­

wodniczącego KC PZPR  pod­
jęli wszyscy .zgromadzeni. D łu­
go nie m ilknie entuzjazm  i m an i­
festacja n a  cześć X IX  Zjazdu 
WKP(b), n a  cześć Związku R a­
dzieckiego.

Obecne n a  dw orcu delegacje 
wręczają przewodniczącem u K C  
PZPR  w iązanki czerwonych i b ia ­
ło-czerw onych róż.

Przy  dźw iękach M iędzynarodów­
k i i  w śród gorących okrzyków i 
owacji n a  cześć delegacji polskiej 
na  X IX  Zjazd WKP(b) pociąg o- 
puszcza dworzec w arszaw sk i

Młodzi przodownicy
z lodz i

chcą godnie 
wypełni
słowa ślubowania 

zlotowego
(D okończenia ze itr . 1-ej) ^

naJważnlejszVch zakładach, na  n a j­
trudniejszych odcinkach, by oddać 
wszystkie nasze siły i zdolności o j­
czyźnie.

Chcemy pracować w  takich zakla 
daoh, gdzie potrzebna jest nieustę­
pliwość, żeby wspólnie pokonać prze 
szkody, niedom agania i nieporządki.

Jesteśm y młodym i metalowcami.
Dzięki ojczyźnie zdobyliśmy kw ali­
fikacje zawodowe oraz odpowiedział 
ne i zaszczytne praw o współgospo­
darzenia krajem . Rozumiemy obo­
wiązki, jak ie nakłada na nas Kon­
sty tucja Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. .

Dlatego zwracam y się do wa i z 
prośbą o skierowanie nas na  n a j­
trudniejsze i najw ażniejsze odcinki 
pracy w przemyśle metalowym, aby 
tam  godnie wypełniać słowa ślubo 
w anla zlotowego.

rt  CAŁEGO Związku Radzieckiego, 
^  ze wszystkich republik napły­

wają dalsze meldunki o sukcesach 
produkcyjnych, jakimi ludzie ra­
dzieccy w itają rozpoczynający się 
w Moskwie 5 bm. XIX Zjazd Partii 
Lenina—Stalina,

Młodzież potężnych zakładów sa­
mochodowych im. Stalina w Mo­
skwie — „ZIS" zaciągnęła stacha- 
nowską wartę.

Toikarz — szybkościowiec Iwan 
Miasnikow wykonał w  ciągu,-jednej 
zmiany zadanie tygodniowe. Pięt­
naście turbin parowych wysokiego 
ciśnienia wyprodukowała w ciągu 
jednej zmiany ponad plan załoga 
zakładów budowy maszyn im. Leni­
na w Leningradzie.

CZECHOSŁOWACJA

RASA czechosłowacka zamiesz- 
-* cza liczne meldunki o  wykona­
niu zobowiązań podjętych przez 
m as^  pracujące Czechosłowackiej 
Republiki Ludowej dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b).

BUŁGARIA *
H UDOWNICZOWIE kombinatu 

hutniczego im. Lenina' w Bułga­
rii postanowili dla uczczenia XIX 
Zjazdu WKP(b) oddać do użytku 
przedterminowo szereg obiektów. 
Zaioga zakładów włókienniczych 
„Słowianka" w Sofii wykonała plan 
wrześniowy w 115 proc.

RUMUNIA

CZESC PRACY!
Łódi, dnia 27. IX. 52 r.

Olczak Leon 
Staniszewska Jan ina 
Staniszewski Zdzisław 
Kasprzak Kazimierz 
Piątkowski Eugeniusz 
Piątecki Józef 
Maciejewski Zbigniew 
Blaszczyk M arian
Wifctor*M Władysław

tego oddziału wyprodukowali po­
nad plan 5.200 m wysokojako- 
ściowej tkaniny, zamiast jak po­
stanowili 2.699 metrów.

Z BLIŻAJĄCY się historyczny 
dzień obrad XIX Zjazdu WKP(b) 

górnicy i hutnicy Śląska w itają fa­
lą nowych zobowiązań produkcyj­
nych. W  kopalniach, w halach 
hut odbywają się krótkie masówki, 
na których robotnicy podejmują do­
datkowe zobowiązania ponad swe 
dotychczasowe postanowienia pro­
dukcyjne. Cale załogi, poszczegól­
ne brygady i zespoły, indywidual­
ni robotnicy piszą listy do Prezy­
dium Zjazdu, w których wyrażają 
swą miłość i podziw dla Partii Le­
nina i Stalina i donoszą o poparciu 
swych słów zobowiązaniami .wzmo­
żenia wydajności pracy,

„Witamy z radością Zjazd par­
tii bolszewików — piszą w swym 
liście do prezydium Zjazdu gór­
nicy jednej z przodujących w 
polskim przemyśle węglowym 
kop. „Eminencja".

Dla uczczenia waszego Zjazdu 
zobowiązujemy się wykonać paź­
dziernikowy plan produkcji w 108 
proc., czyli'w ydobyć w ten spo­
sób przeszło 1.000 ton węgla po­
nad dotychczasowe zobowiązania. 
W  piśmie zbiorowym załoga ko­

palni „Szombierki" przyrzeka XIX 
Zjazdowi WKP(b) zwiększyć o 300 
ton swoje dotychczasowe zobowią­
zania produkcyjne na październik 
i wydobyć w tym miesiącu 4.900 
ton węgla ponad plan.

zKRAJU

Przedstawiciele 37 krajów Azji 

i strefy Pacyfiku

wyrażają wolą walki 
narodów o pokój

na Kongresie O b roń ców  Pokoju 
w  Pekinie

Pekin.
|  AK JUZ donosiliśmy, dnia 2 października rozpoczęły się w  Pe-i 

kinie obrady Kongresu Obrońców Pokoju krajów  Azji i strefy
Pacyfiku.

BRADY kongresu zagaił se- 
k re ta rz  generalny kom itetu 

przygotowawczego L iu Nin-yi, 
stw ierdzając, że na  kongres przy­
było 378 delegatów i gości. Wśród 
delegatów znajdują się przedsta­
wiciele organizacji społecznych, 
przywódcy ruchu robotniczego i 
chłopskiego, uczeni, pisarze, człon 
kowie parlam entów, dziennikarze, 
lekarze, przemysłowcy, duchowni 
itp. Świadczy to o szerokiej re ­
prezentatywności kongresu i o 
dążeniu wszystkich w arstw  ludno­
ści do pokoju.

Wśród burzliwych oklasków 
kongres jednom yślnie zatwierdził 
skład- prezydium  i powołał sekre­
ta r ia t kongresu z Liu Nin-yi, jako 
sekretarzem  generalnym  na czele.

Następnie przem awiała znana 
działaczka międzynarodowego ru ­
chu obrońców pokoju, laureatka 
M iędzynarodowej Stalinowskiej 
Nagrody Pokojowej, Sun Czing- 
ling. Delegatów powitał również 
burm istrz Pekinu Pyn Czcn.

Następnie zabrał głos przedsta­
wiciel Światowej Rady Pokoju i 
ludności krajów  kolonialnych — 
d‘Arboussier. Oświadczył on, że 
należy położyć kres rozlewowi 
krw i w Korei, Vietnam ie i na 
M alajach, że trzeba skończyć z zi­
m ną wojną, wyścigiem zbrojeń i 
dyskrym inacją,, a przywrócić no r­
m alne stosunki gospodarcze mię­
dzy ńarodam i.

Przedstawiciel Japonii Irosi Mi­
nam i potępił separatystyczny trak - 

j ta t  pokojowy z Japonią, podpisany 
w San Francisco, podkreślając, że w 
interesie narodu japońskiego i po­
koju na  całym świecie układ  ten 
powinien być unieważniony i za- j 
stąpiony układem  w szechstron­
nym.

i Delegat Indii K itshlew  cśw iad- 
czył, że cały naród hinduski z du­
żą uwagą śledzi obrady kongresu
w Pekinie, będąc przekonany, iż 
kongres ten przyczyni się do u- 
trw alenja pokoju w Azji i na  ca­
łym świecie.

Przedstawiciel Brazylii Sher- 
m ont nakreślił obraz walki naro­
du brazylijskiego o pokój i p rze­
ciwko rozpętywaniu przez impe­
rializm  am erykański nowej wojny 
światowej.

Przem aw iali jeszcze: przedsta­
wiciel SFZZ Tom ton, 'au stra lijsk i 
duchowny M aynare oraz członek 
Labour P arty  — John Burns.

Na pierwszym posiedzeniu ple­
narnym  kongresu zatwierdzono po 
rządek dzienny obrad oraz regu­
lam in prac komisji. Na porządek 
dzienny składają się  następujące 
punkty:

1. R eferat ogólny; 2. Problem 
Japonii; 3. Problem  koreański; 4.
W ymiana ku ltu ra lna; 5. Rozszerze­
nie stosunków gospodarczych; 6.
Problem  niezawisłości narodowej;
7. Obrona interesów  kobiet i dzie­
ci; 8. Spraw a zawarcia paktu  po­
koju m iędzy 5 wielkimi m ocar­
stw am i; 9. R eferat o ruchu w  o- 
bronie na  Bliskim i Środkowym 
Wschodzie; 10. Przyjęcie dek lara­
cji i  rezolucji kongresu; 11. Różne.

#  W 7 rocznicę powstania Świa* 
towej Federacji Związków Zawo­
dowych C entralna Rada Związków 
Zaw. przesłała do sekretariatu  
SFZZ depeszę z gorącymi, brater* 
skimi pozdrowieniami w  imienin 
mas pracujących Polski.

#  Zbliżający się obchód II Ty* 
godnia LPŻ trw ać będzie od 5 do 
12 bm. Punktem  kulm inacyjnym  
obchodu będzie Dzień Wojska Pol­
skiego, przypadający 12 bm. w  9 
rocznicę historycznej bitw y pod 
Lenino, stoczonej z hitlerowskim  
najeźdźcą przez żołnięrzy Dywizji 
Kościuszkowskiej i bołteterskje od* 
działy Armii Radzieckiej,

Nasi kandydaci

KI. Kokoszka
(Dokończenie ze str. l-ej)

Polską
nagrodę państwowa

wręczono włoskiemu 
malarzowi w Rzymie

RZYM.
AMBASADZIE polskiej w

’  Rzymie odbyło się przyjęcie, 
na. k tórym  wręczono polską nagro- , 
dę  państw ow ą włoskiemu m alarzo­
w i Guttuso za ilustracje  do książ- j 
k i J. Stryjkowskiego „Bieg do F ra - | 
gala“.

Na przyjęciu obecni byli sekre­
tarze  W łoskiej K onfederacji Pracy 1 
d i Vittorio i  Santi, posłowie do 
parlam en tu  Pa jetta , Amendola, 
Natoli i Longo, d r Morollini, dy­
rek to r departam entu  sztuk pięk­
nych m inisterstw a oświaty Argan, 
byli ambasadorowie włoscy w W ar­
szawie Reale i Donini oraz liczni 
artyści i dziennikarze.

do Sejmu. Przecież to on, „chłopski 
opiekun", m iał monopol na posło­
wanie. Burżuazyjna i obszarniczai 
klika um iała dbać o swoje intere*. 
sy. A chłopi i robotnicy? Gdzież in< 
było do Sejmu. Redukcje i ekonom- 
ski bat — pilnowały sanacyjnej 
kiesy i sanacyjnego porządku.

“ I 0 0  LATA m iał Klemens Kokosz*
• Ł-*- ka, kiedy książę Lubomirski 

czmychnął przed władzą ludową, 
niosącą wyzwolenie milionowym 
rzeszom robotników i chłopów. Kle 
mensa nie było wtedy w domu. Sie­
dział w am erykańskim  obozie dla 
obcokrajowców. Wywieziony na 
roboty przymusowe do Bawarii, od 
św itu do nocy harow ał u  niem iec­
kiego obszarnika. Harował tak, jak  
niegdyś jego ojciec u  Lubom irskie­
go, Obszarnicy, i ci polscy, i cl n ie­
mieccy, mieli jednakowe m etody 
postępowania. Jedni i drudzy żyli 
z wyzysku cudzej pracy.

Klemens Kokoszka rozpam ięty­
wał w  obozie przeszłe lata . Nie 
wiele ich wprawdzie było, ale jak ­
że za to bogate w e wspomnienia.
6 osób i 2 morgi piachu... zbierania 
grzybów i jagód przy trzepotaniu 
serca: zobaczy gajowy, czy nie zo­
baczy... jakże częsty płacz m atk i.j 
rozpacz, bezsilna rozpacz ojca...

Sm utne były wspomnienia. Ko­
koszka rw ał się do kraju . Na ku­
szące propozycje zdrajców: Kanada, 
Brazylia, Legia Cudzoziemska, k rę ­
cił przecząco głową. Wiedział, ża 
w k ra ju  czeka nowe.
IV OWE czejcało na Kokoszkę w  
1 ’ świdnickim Zakładzie W ytwór

MILIONY pracujących chłopów 
rumuńskich w itają Zjazc 

WKP(b) pod znakiem walki o  wzo­
rowe przeprowadzenie jesiennych 
prac rolnych. W arty pracy zacią­
gnęli dla uczczenia XIX Zjazdu 
WKP(b) rum uńscy traktorzyści i 
kombajnerzy. ; .,

POLSKA

GÓRNICY KOPALNI IM. THOREZA 
ZACIĄGAJĄ WARTY KU CZCI 

XIX ZJAZDU WKP(b)

f k  D KILKU już dni górnicy kop.
im, Thoreza omawiali możliwo­

ści dalszego zwiększenia wydoby­
cia chcąc uczcić wartami produk­
cyjnymi zbliżający się XIX Zjazd 
WKP(b). Górnicy pragnęli dać 
szczególnie mocny wyraz swych 
uczuć serdecznej przyjaźni i wdzię­
czności dla Związku Radzieckiego 
i ludzi radzieckich.

Po brzegi wypełnili górnicy szy­
bu ,,Jan", pięknie udekorowaną 
świetlicę.

— „Radzieccy górnicy czynem 
produkcyjnym w itają XIX Zjazd 
Partii Komunistycznej ZSRR. Ten 
wielki dzień Kraju Rad jest i dla 
nas Polaków wielkim dniem. My 
górnicy dolnośląscy powitamy 
XIX Zjazd WKP(b) również wzmo­
żeniem naszych wysiłków. Nasza 
brygada codziennie wydobywać 
będzie 20 ton węgla więcej niż 
dotychczas" — oświadczył wśród 
oklasków brygadzista Józef Kuch- 
na.
W arty produkcyjne na cześć XIX 

Zjazdu WKP(b) zaciągnęli wszyscy 
górnicy kopalni im. Maurice Thore­
za. W czasie w art zwiększą oni 
wydobycie węgla o 960 ton.

'J f CAŁEGO terenu województwa 
krakowskiego płyną meldunki o 

sukcesach, którymi załogi robotni­
cze witają 5 października — dzień, 
w którym w stolicy pokoju — 
Moskwie rozpoczyna swe obrady 

XIX Zljazd WKP(b).
Oto meldunek włókniarzy An­

drychowa:
„Wyprodukowaliśmy już ponad 

plan, real.zując swoje zobowią- 
- zania 8.550 metrów tkanin".

Załoga tkalni B — Andrychow- 
skich Zakładów Przemysłu Ba­
wełnianego w Mucharzu donosi 
o dwukrotnym prawie przekrocze­
niu swoich zobowiązań! Tkacze

Działać potrafimy skutecznie
(Dokończęnie ze str. 1) B

W ystarczy rozglądnąć się wo­
kół, a  każdy bez trudu  dojrzy 
ogromne przem iany Jakich doko 
naliśm y w ciągu tych paru zaled 
wie lat, dzielących nas od 1947 
roku. Jakaż olbrzymia, radosna 
treść mieści się w prostym  tw icr 
dzeniu, że od tam tego czasu, 
przedterm inowo wykonaliśmy 
plan  trzyletni, że zwycięsko re ­
alizujem y trzeci rok Sześciolat­
ki. To znaczy między innymi, że 
w roku 1351 w artość p ro­
dukcji przemysłowej stanow ią­
ca barom etr wzrostu naszej siły 
i obronności, była już w  przeli­
czeniu n a  jednego m ieszkańca 
trzy I pół razy większa niż w ro ­
ku 1938. To znaczy, że przyrost 

zatrudnienia poza rolnictwem, 
wyniósł w okresie od ostatnich 
wyborów — 2,5 miln. osób, a 
a więc praw ie tyle, ile było w o- 
góle zatrudnionych w Polsce 
przed wrześnio woj.

Te wielkie osiągnięcia doko­
nane przez zespolony w pracy 
dla Polski naród, nie przyszły 
łatwo, nie przyszły bez łam ania 
wielu trudności i przeciwności. 
Z zacofanego przed wojną, nędz­
nego k raju  — półkolonii obcego 
kapitału, z k ra ju  straszliwych 
zniszczeń wojennych, zbudować 
k ra j siły, żelaza i stali, k ra j do­

brobytu, którego niepodobna wy 
konać z dnia na  dzień.

W raz z naszym rozwojem po­
ja w iły ' się trudności wzrostu. 
Wielu kłopotów przysparza nam 
nienadążająca jeszcze za naszy­
mi potrzebami, za rozwojem so­
cjalistycznego przemysłu, rozdro 
bniona, zacofana gospodarka 
wiejska, mimo, że globalna w ar­
tość produkcji rolnej jest wyższa 
niż przed wojną.

Trudności nasze usiłuje pogłę­
biać wróg, który wciska się w 
każdą szczelinę, jątrzy, sabotuje, 
spekuluje, który wszelkimi siła­
mi chciałby nasze porywające 
plany sprowadzić do roli bezwąr 
tościowych świstków papieru.

Ale nasze plany są  wbrew wro 
gem Polski realne i wykonalne. 
Iło są to plany narodu kochają­
cego swoją ojczyznę i dążącego 
do je j szczęścia. Dlatego mamy 
pewność, że tal: jak  program  wy 
borczy z 1947 roku, tak samo wy 
konamy Program  Wyborczy Frcn 
tu Narodowego. Jest to bowiem, 
w odróżnieniu od burżuazyjnyeh 
program ów wyborczych, szafu­
jących oszukańczymi obiecanka­
mi, program  realnego, konkret­
nego działania wszystkich patrio ­
tów, a daliśmy już niejeden do­
wód, że działać potrafim y sku­
tecznie!

czym A paratury  Precyzyjnej, N aj­
pierw pracował jako strażnik 
przemysłowy. Przeszedł „na pro- 
dukcję“ jako niewykwalifikowany 
robotnik. Postanowił uzupełnić wy-, 
kształcenie. Zapisał się do szkoły 
wieczorowej. Został pomocnikiem 
ślusarza, ślusarzem , brygadzistą. 
Pełen zapału do pracy, dobry orga-* 
nizator, człowiek...

Do P artii w stąpił Kokoszka W 
1946 roku.

— Spadły m i łuski z  oczu. Zro- 
zumiałem, dlaczego płakała matka, 
a ojciec miał stale pochylone ple­
cy. Zrozumiałem, co to znaczy wal-. 
ką klasowa.
A STYCZNIA 1951 roku K le- 
* mens Kokoszka został wysu­

nięty na stanowisko kierownika ba 
kiełicisrni w świdnickim  ZWAP.

ANDYDATURĘ Kokoszki na 
zastępcę posła do Sejmu Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
przyjęto oklaskami. Cała załoga 
ZWAP z sym patią spoglądała na 
wzruszonego towarzysza.

W ładysław W arias powiedział:
'— Kierownik naszego działu 

i kandyduje do Sejmu. Wielki to za- 
j szczyt dla niego, nie m niejszy i dla 

nas. Inaczej teraz jak  przed wojną. 
Władza ludowej Polski należy do 
ludu. Podejm uję dziś dodatkowe 
zobowiązanie przedwyborcze. Trzy 
kobiety wyszkolę na preserki.

Dodatkowe zobowiązanie podjęła 
cała załoga: — Plan w miesiącu 
październiku wykonam y w  150 pro 
centach.

K o c h a n y  synu!
Dostałem Tw ój list. Nie wie­

rzy łe m . oczom. Popłakaliśmy się 
razem z matką. W prost nie do wia­
ry. Ty. dziecko wiejskiego biedaka, 
kandydujesz do Sejm u. Zmieniło ■ 
się w  Polsce. A ja,k bardzo zmie­
niło się na lepsze, świadczy Twój 
p r z y k ł a d ,  mój synu..A (rs\



Październik
Sobota

Franciszka

Wschód słońca — godz. 5,40. 
Zachód słońca — godz. 17,09.

T S L C F O N T t 
POGOTOWIU RATUNKOWE — 44-44. 

£5-55.
6T R A 2  P 0 2 A R N A  — 08.
DZIAŁ MIEJSKI „SŁOWA POLSKIE­

GO'1 — 45-33.
Dy ż u r y  a p t e k :
SPO Ł. N r 16 — u l. T ra u g u tta  57.
SPOŁ. N r 9 -  u l. K u rz y  T a rg  4.
SPOŁ. N r 18 — u l. O brońców  P o k o ju  41 
SPOŁ. N r 12 — u l. P ia s to w sk a  36.

DYŻURY S Z P IT A L I:
M IEJSK I N r  2 (w ew n. 1 ch iru rg .)  — u l.

P u rty n ie g o  22.
M IEJSK I N r  5 (p ed ia tr .)  — u l. K a s p ro ­

w icza 64/66.
W OJEW ÓDZKI (la ryng .) — u l. 1 M aja  8. 
K l i n i k a  o c z n a  — tai. cn a m b if tsk ie g o  

2-a, tel# 55-56 (sta ły  d y ż u r  o k u lis ty c z ­
ny).

Spacerkiem
P ° $ ....
WROCŁAWIU

Łza się kręci

Aby jeszcze bardziej zacieśnić więź miłości

z ludowym Wojskiem Polskim
Tydzień Ligi Przyjaciół Żołnierza

upłynie pod znakiem 
licznych imprez 
i uroczystości

'T Y D Z IE S  L. T. Ż. we W rocław iu będzie potężną m anifestacją 
*  miłości i przyjaźni, jak ą  darzą mieszkańcy naszego m iasta Odro­

dzone Wojsko Polskie.

ODLEGŁOŚĆ z W ałbrzycha do 
Wrocławia wynosi 71 km. Pie­

chur po forsow nym  marszu prze­
byłby tę odległość w  ciągu jedne­
go dnia, koń w  10 godz., samochód 
w 1 godzinę.

To jest teoria. Praktyka stosowa­
na przez pocztę, jest nieco odmien­
na. List nadany w  dniu 30. IX . w  
W ałbrzychu z  zaznaczeniem, że jest 
L to p ilny materiał

prasowy, został d.o 
ręczony do ręki od 
biorcy po trzech 
dniach.

W  dobie radia, 
samolotu odrzuto­
wego, szybkobież­
nych pociągów, 

. poczta transportu- 
i e pilną Przesyłkę

» Jp sobie tego faktu  
M out inaczej tłumaczyć, 

ja k  tylko  chęcią 
powrotu do zam ierzchłych czasów  
dyliżansu pocztowego.

A  to były czasy! Czwórka koni, 
pasażerowie, bagaż, poczta, przy­
stanek pod każdą karczmą i wio, od 
miasteczka do miasteczka.

Hej, hej — łza się kręci... (Jak)

Słow a uznania
CO ROBI uczciw y konduktor w  

w ypadku znalezienia w  tram ­
waju wartościowego przedmiotu, 
pozostawionego przez pasażera? Od 
daje przedmiot w  biurze rzeczy zna 
lezionych MPK i o resztę nie boli 
go już głowa.

K onduktor nr 385 
z  „siódemki" postą 
pił inaczej. Zna­
lazł on teczkę z 
papierami urzędo­
w ym i i osobistymi 
ob. DSz., lecz nie 
oddał jej u tartym  
zw yczajem  w  b iu ­
rze, tylko zaraz po 
pracy odniósł zgu­
bę do prywatnego  
mieszkania poszko 
dowanej.

Czyn naszego bo 
hatera urósłby w  

oczach czytelników  do rozmiarów  
giganta, gdybyśm y chcieli przed­
stawić go na tle perypetii i nie- 
przyjemności, jakie spotkałyby ob. 
DSz. z  powodu zgubienia teczki.

Słowa uznania, gorące pochwały 
— to jeszcze za mało dla dzielnego 
konduktora! (Wer)

W arunek

NOWO powstające pokłady we 
Wrocławiu?

Tak, tak, czytelnicy, to nie prze­
nośnia, to proces, który odbywa się 
przy ul. Sztabowej 03.

Co prawda nie rosną tam  bujne 
w idłaki i olbrzy­
m ie paprocie, ale 
krzew y, jakim i za­
rasta plac przed 
tym  budynkiem , 
mogą Z powodze­
niem  konkurować

Cykl
ciekawych odczytów 
w Muzeum Śląskim

M  UZEUM Śląskie we W rocła-
1 wiu organizuje cykl odczytów 

naukowych, mówiących o wielo­
kierunkow ych osiągnięciach nasze- 
go narodu, zjednoczonego wokół 
F rontu  Narodowego.

Cykl ten  rozpocznie się w  n a j­
bliższą niedzielę tj. dnia 5. 10. br. 
wykładem  dr. St. Pękalskiego, pro­
fesora WSSP pt. „Sztuka polska w  
okresie międzywojennym  a dziś“.

Dalsze odczyty będą się odbywać 
w następującej kolejności: 12. 10. 
br. d r  Rudolf Krzywiec, profesor 
W SSP — „Szkolnictwo artystyczne 
w Polsce sanacyjnej a dziś". 19. 10. 
b r. d r  Ewa Maleczyńska, profesor 
U niw ersytetu W rocławskiego im. 
Bolesława B ieruta — „O starej poi 
skiej kulturze Śląska i jej roz­
woju w Polsce Ludowej". 25. 10. 
br. — d r M arta Burtoianka — 
„Dzieje książki w  daw nych w ie­
kach i jej rola w  dzisiejszej rze­
czywistości". 31. 10. br. — dr M a­
rian  Haisig — Kustosz Muzeum 
Śląskiego —  „Muzealnictwo polskie 
daw niej a dziś".

W stęp wolny. Bliższe szczegóły 
zostaną podane w najbliższych 
dniach.

Czytajcie
prenumerujcie
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D O obchodu tygodnia, k tó ry  roz­
pocznie się w  dniu 4 bm., 

przygotow ują Się intensyw nie 
Wszystkie kola L. P. Z. Akademie,' 
w ystępy artystyczne, zawody spor­
towe, spotkania z wojskiem, oto 
program  imprez, które jeszcze sil­
niej zacieśnią więź, k tó ra  łączy 
naród ze Zbrojnym  Ramieniem  na­
szej ojczyzny.

Na apel koła L. P. Z. przy Miej­
skim  Przedsiębiorstw ie Kom unika­
cyjnym  w  W ałbrzychu odpowie­
działy dziesiątki kół, podejm ując 
zobowiązania z okazji Tygodnia 
L. P. Ż. W każdym  zobowiązaniu 
widać troskę o umocnienie kół, o 
podniesienie poziomu ich pracy, o 
przeszkolenie członków.

*
Zarząd Miejski Ligi Przyjaciół 

Żołnierza w e W rocławiu opraco­
w ał bogaty program  Tygodnia 
L. P. Z.

4 bm. o godz. 16-tej nastąpi zło­
żenie wieńców przez społeczeństwo 
naszego m iasta na Cm entarzu Żoł­
nierzy Radzieckich, którzy poleg­
li w  walkach o Wrocław.

W dniu 5 bm. na Stadionie O- 
lim piskim  odbędzie się cały szereg 
ciekawych imprez sportowych.

Między innym i ujrzym y mecz 
piłki nożnej, pokazy w alk  szer­
mierczych, zawody strzeleckie KBK 
i w iatrów ki na SPO oraz finałowy 
mecz p iłk i ręcznej pomiędzy d ru ­
żynami Wojska Polskiego i Miej­
skiej S traży  Pożarnej.

W dniu 7 bm. o godz. 18,30 na 
przystani akadem ickiej (obok Po­
litechniki) odbędzie się capstrzyk, 
podczas którego występować będą 
zespoły artystyczne. W dalszej czę­
ści nastąpi defilada jednostek pły-; 
wających Ligi Morskiej, wyświet­
lanie filmów i zabawa ludowa. W 
czasie tych uroczystości odbędzie 
się pokaz rak ie t świetlnych.

W dniu 10.X.52 ulicam i Gen. 
Świerczewskiego, Fredry, przez 
Rynek i tra są  okólną przedefiluje 
sekcja m otorowa L. P. Ż., k tóra w 
tym  dniu wyjedzie na ra id  do 
W arszawy. i

C entralna Akadem ia poświęcona I

Tygodniowi L. P. Ż. odbędzie się 
w  dniu 11 bm. w Operze P ań ­
stwowej. W czasie akadem ii ak ty ­
wiści L. P. Ż o trzym ają dyplomy 
i nagrody.

Część artystyczna akadem ii bę­
dzie bardzo bogata. Udział w  niej 
weźmie1 między innym i zespół O- 
kręgowego Domu Oficera.

12.X. w  Hali Ludowej społeczeń­
stwo W rocławia zobaczy czołowych 
artystów  stolicy, k tórzy w ystąpią 
na wielkiej im prezie organizowa­
nej przez L. P. Ż., Szczegóły zo­
staną podane w  afiszaach.

W ciągu Tygodnia L. P. Ż. na 
placach: G runw aldzkim  i Młodzie­
żowym w yświetlane będą film y o 
tem atyce wojskowej i odbywać eię 
będą zabawy ludowe. Od 5 do 12 
bm. przed Dworcem Głównym zo­
stanie zorganizowane stoisko 
(tram waj) zaopatrzone w  najnow ­
sze w ydaw nictw a wojskowe.

W tym  sam ym  czasie o tw arta 
będzie w ystaw a wydaw nictw  LPŻ 
zorganizowana przez koło L. P. Ż. 
przy Bibliotece Uniwersyteckiej.

( Jak)

Uwaga
mieszkańcy

W rocław ia
'■■llllllili l W l —

Zarząd Oddziału M iejskie­
go T PPR  podaje do wiadomo­
ści wszystkich Kół T PPR  oraz 
mieszkańców W rocławia, że 
w dniu 5. X. br. o godz. 15-tej 
sprzed gmachu Woj. Kom. SP, 
przy Placu Wolności odbędzie 
się uroczysty pogrzeb odnale­
zionych przy odgruzowaniu 
m iasta żołnierzy Arm ii R a­
dzieckiej poległych w walkach 
z najeźdźcą hitlerow skim  w 
1945 roku.

Koła T PPR  z zakładów p ra ­
cy, insty tucji społecznych i 
szkól proszone są  o przysłanie 
swoich delegacji z wieńcami 
własnym i środkam i lokomocji.

Pochód przejdzie Irasą: Pod­
walem, Fredry, Świerczew­
skiego, Stawową do ul. Bo­
rowskiej, skąd nastąpi prze­
jazd delegacji samochodami 
na  cm entarz Skowronia Góra.
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Próba w ypadła dobrze

Pomysł ob. Śnieżka
z Zak ładów  Instalacji Przemysłowych  

przyniesie tysiące zł oszczędności
W rocławskie Zakłady Instalacji Przemysłowych należą do przodu^

jących placówek. Krzywa w ykonania planów miesięcznych przez za» 
łogę tych zakładów system atycznie pnie się w górę. |
A M B IC JĄ  ludzi z W ZIP jest 

*"* pracować coraz lepiej i coraz 
w ydajniej. W yniki nie kazały dłu­
go na siebie czekać. M onter F ran ­
ciszek Pasoń stale osiąga 860 proc. 
normy, m onter Kazim ierz Chachoj 
przekracza 300 proc.

Takiicłi, którzy przekraczają swe 
norm y o 100 proc., jest w ielu we 
W rocławskich Zakładach Instalacji 
Przemysłowych.

Nie brak też ludzi, którzy swy­
mi pomysłami racjonalizatorskim i 
przyczyniają się do szybszego w y­
konyw ania planów  i osiągnięcia wy 
sokich oszczędności.

Kazim ierz Eobotycki, ślusarz — 
m onter, jest dziś inspektorem  tech­
nicznym. Objął to stanowisko po 
ukończeniu specjalnego kursu  i o- 
kazalo się, że i na  nowym poste­
runku  potrafi pracować na celu­
jąco.

Ob. Robotycki opracował 5 
projektów  racjonalizatorskich e 
dziedziny gazownictwa i in sta ­
lacji ru r. 3 z nich zostały już 
zatwierdzone. Zastosowanie tych 
pomysłów przyniesie państw u wy 
sofcie oszczędności.
Do wybitnych racjonalizatorów  

i wynalazców należy także ob. 
W ładysław Snieżyk, który  opraco­
w ał i skonstruow ał w łasny odpo­
w ietrznik samoczynny do cen tral­
nego ogrzewania.

Ob. Śnieżyk tak  opowiada o 
swoim wynalazku:

— Nie mogłem się pogodzić z 
tym, że przy napełnianiu i spusz­
czaniu wody z centralnego ogrze­
w ania m usiał być zatrudniany 
specjalny pracownik. Postanowiłem  
skonstruować odpowietrznik samo­
czynny, któryby sam zam ykał i o t­
w ierał dopływ wody.

Po żmudnych obliczeniach od­
dałem  plan do zatw ierdzenia — 
kontynuuje eb. Snieżyk. P rojekt 
przyjęto. Nadeszła chwila ognio­
wej próby dla mojego w ynalaz­
ku. Zastosowano go, jako ekspe­
rym ent n a  jednej budowie. Prze 
żywałem to bardzo mocno. P ró ­
ba wypadła dobrze i samoczyn- 
n lk  mojego pomysłu będzie sto­
sowany na wszystkich budowach. 
Zastosowanie 1000 sztuk odpo­

wietrzników przyniesie państw u

rocznie 50 tys. złotych oszczędno* 
ści. i

Tak realizuje program  F ron tu  
Narodowego załoga W rocławskich 
Zakładów Instalacji Przemysło­
wych.

(Jak)

Spotkanie  

z kandydatam i

na posłów do Sejmu
Towarzystwo Społeczno-Kul­

tu ralne  Żydów w  Polsce — 
Oddział we W rocławiu organi­
zuje w sobotę 4 bm. o godz. 
19 w Klubie Ludowym im. J. 
Lewartowskicgo, przy ul. Du­
bois 13 spotkanie z kandydata­
mi n a  posłów do Sejmu: prof. 
d r Stanisławem  Kulczyńskim, 
Franciszkiem  Janiakiem  i Ro­
m anem  M asajadą.

R eferat pt. „Wybory u nas i 
u nich“ wygłosi prof. Leon 
Bojma.

N o t a t n ik

FACH OWCY  P O S ZU K IW A N I P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  
su b lo k a to rsk ie g o  w e 
W rocław iu . Z g ło szen ia  
k ie ro w ać  G ołaszyn  24, 
p ocz ta  B ojanow o, pow . 
R aw icz. W iśn iew sk i F e ­
liks.________________ 4287p
N IE K R Ę PU JĄ C E G O  p o ­
k o ju  p o sz u k u je  m ęż­
czyzna r a  s tan o w isk u . 
O fe r ty  ,,S łow o“ pod
,.B ardzo  P iln e 11. 12767
P R A C U JĄ C A  szu k a  po- 
K oju w e W rocław iu  za 
pom oc dom ow ą lub  za ­
p ła tę . Z g ło szen ia  Ś w id ­
n ica, s k ry tk a  p ocz tow a 
N r 15. , ___________ 12778
ST U D E N T K A  p o szu k u ­
je  p o k o ju  su b lo k a to r ­
sk iego , n a jc h ę tn ie j na  
B isk u p in ie . O fe r ty  do 
.,S ło w a"  p o d  „ S tu d e n t-  
ka*‘. 12736

1 M ECH A N IK A  o raz  2 CZELA D N IK Ó W  p rz y jm ie  
SPÓ Ł D Z IE L N IA  PRACY  CH EM ICZN EJ im . 
„9 M A JA “ , W ROCŁAW , UL. TR A U G U TTA  62, 
W a ru n k i w y n ag ro d zen ia  do o m ów ien ia  n a  m ie j­
scu . * 1653k

IN ŻY N IERÓ W  I  TECH N IK O W -M EC H A N IK O W  
DO ROBOT TEREN OW YCH  p o szu k u ją  Z a k ład y  
P rze tw ó rcz e  , ,s t r y b n ic a “ O ddzia ł M ontażow y 
W rocław , u l. H u b sk a  35. W a ru n k i w g. U m ow y 
Z b io row ej w  H u tn ic tw ie . 12583g

PRA CO W N IK Ó W  DO STRA ŻY  PRZEM Y SŁO ­
W EJ z a tru d n i D Y R EK C JA  W RO CŁA W SK ICH  
ZA K ŁA DÓ W  M ETA LU RG ICZN YCH . Z głoszenia 
p rz y jm u je  D ZIA Ł K AD R, W ROCŁAW , UL. 
ŻM IG ROD ZK A  143. 1652k

1 K IER O W N IK A  A DM IN ISTRA CY JN EG O , 
1 GŁÓW NEGO K A S JE R A (kę), 1 W Y K W A LIFI­
KOW ANĄ SIŁĘ BIU ROW Ą, 5 P IELĘ G N IA R ZY  
ZW IER ZĄ T. 1 W OŹNICĘ. 2 DOZORCOW , 
6 PRA CO W N IC FIZY CZN Y CH  d o  p ra c  p o rząd ­
kow ych . z a tru d n i ZA RZĄ D  OGRODU ZO O LO ­
GICZN EG O  WE W ROCŁAW IU, UL. W RÓB­
LEW SK IEG O . 1659k

STA RSZYCH  K SIĘGO W Y CH . W Y K W A LIFIK O ­
W ANYCH TE C H N IK Ó W  M ECH AN IK ÓW . SPR ZĘ 
TOW COW  BUDOW LANYCH I IN ŻY N IER A  M E­
C H A N IK A  N A  K IER O W N IC ZE STA NO W ISK O  
p rz y jm ie  W RO CŁA W SK IE ZJED N O C Z EN IE  
RO BÓT LA D O W O -IN ZY N IERY JN Y CH  D ZIA Ł 
KADR, W ROCŁAW , P L A C  POW STAŃ CÓ W  
SLĄ SK ICH  14. 1644k

K U C H A R K A  w y k w a lif ik o w an a  p o trz e b n a  za raz . 
W y nag rodzen ie  w g u m ow y  zb io ro w ej <m ieszka- 
n ie ). Z g łoszen ia codz ienn ie  od  8—18. P ań s tw o w y  
D om  W czasów  D ziecięcych , J e d lin a  Z d ró j, C ho j­
n o w sk a  13, pow . W ałb rzych . 4304p

W O LN E P O S A D ?

P O S Z U K U JĘ  pom ocy  
dom ow ej n a  d o b ry ch  
w a ru n k a c h . R e fe re n c je  
pożądane. Z g łoszen ia — 
K rzy k i, S u d eck a  140/2. 
_____________________ 12785
PO T R ZEB N A  n a  s ta łe  
pom oc dom ow a, u cz c i­
w a. W iek o b o ję tn y . Zgło 
szen ia  ,,S łow o“ pod 
„S o lid n a" .__________ 12754
ZA TRU D NIM Y  s ta rsz ą  
osobę ja k o  pom oc d o ­
m ow ą. Z g łoszen ia  w ie -  
czo rem , W rocław , W y­
sock iego  21, S ępolno. 
_____________________127C2
PO T R ZEB N A  pom oc d o ­
m ow a do sam o tn e j. W ro­
cław , u l.  P ias to w sk a  
N r 35-8._____________12776

P O S Z U K I W A N I U  
__________ P H A C Y__________ _
STA R SZA  o soba z t rz y ­
le tn im  w n u czk iem  p o ­
sz u k u je  za jęc ia  w  dom u  
u 2 lub  3 osób. O ferty  
,,S łow o“ p od  „S ta rsz a" . 
____________________ 12761

K SIĘGO W Y  -  b ilan s is ta  
p rz y jm ie  p ra c e  z lecone 
w  godz. p o p o łu d n io ­
w ych . O ferty  do ,,Slo- 
w a “ pod  ,,B ilan s is ta“ .mao

Ogłoszenia drobne
HAN Li i  OWR

ze sw ym i przedpo 
topow ym i przod­
kami.

N ow y węgiel po 
wstający przed bu 
dynkiem  nr 93 
przy ulicy Sztabo­
wej, należącym  
do Państwowego 
Zarządu W ęglowe­
go, będzie najpraw  
dopodobniej wyso 
k is j jakości.

Oczywiście pod w arunkiem , że 
katalizatory w  postaci m akulatury, 
gruzu i plasku którym i przysypane 
są krzaki, spowodują podniesienie 
jego jakości... (Jak)

Alkohol —  

Jwaj wróg!

SPRZED AM  p a lm ę  po ­
ko jow ą 2 i p ó ł m . w y ­
soką. W iadom ość W ro­
cław , D ębow a 1Q.

4286p

SPR ZED A M  ra d io  „ P io ­
n ie r "  b a te ry jn y  B. Z. 
PI. G ru n w a ld zk i 70/2.

12713

SPR ZED A M  m ag ie l elek! 
try czn y . Ł ukow ska, 

Jo d ło w n ik , p o cz ta  O- 
s troszow ice , pow . D zie r­
żoniów . 12793

SPR ZED A M  p ian ino . 
W rocław , H e n ry k a  D ą­
b row sk ieg o  23 m . 10.

12777

SPR ZED A M  m aszynę do 
szycia  g ab in e to w ą  ,,S in ­
g e r" , ja d a ln ię , gab in e t, 
i  sza fę  tró jd z ie ln ą . W ro­
cław , P I. S tasz ica  24 
m. 4. 12784

K U P IĘ  spód m aszyny  
do  szycia m a rk i N eu-i 
m an . O fe r ty  p od  „Sło-. 
wo“ „M aszy n a" , 1

ZGUBY

PO SZU K IW A N IE
RODZIN

ZG U BION O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isk o  

'K ow alczyk  T om asz, W ro 
|c ław , P I. S ta sz ica  15. 
SK RA D ZIO N O  k a r tę  
m e ld u n k o w ą  N r 20900, 
.le g ity m ac ję  służbow ą 
<WSK N r 13G9. R ożek  M o- 
jn ika . 12763

ZG U BIO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  N r 7/XII/58884 
n a  n az w isk o  G ro b e ln y  
A nton i.______________12739
'ZG U BIO N O  le g ity m ac ję  
, s zk o ln ą  U SP  n a  nazw i-
'sko  K raw iec  A n ton i.

12766

ZG U BION O  le g ity m ac ję  
(służbow ą N r  412 w y d a ­
n ą  p rzez  P rez . PRN . 
tW ydz. O św ia ty  n a  n a ­
zw isko  W ereszczyńsk i 
(Tadeusz.____________ 12744
'ZG U BIO N O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
K o sa rzy ck a  Ja n in a .
|_____________________ 12745
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
du n k o w ą  n a  nazw isko  
S zych  M aria n  1 Szych 
'A lic ja . -'12746

^ZGUBIONO k a r tą  m e!- 
jd unkow ą i z a św iad cze­
n ie  p r a k ty k i  w y d an e  
p rzez  P rez . GRN w  R a- 
c łasicach  n a  nazw isko  
P ie trz y k  A nna. 12748 
Z G U B IO N O ~ k artę  m e l-  
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
Ł uc M aria . W rocław ,
O łb iń sk a  19.________ 127 52
SK RA D ZIO N O  k a r tę  
m e ld u n k o w ą  i le g ity m a ­
c ję  służbow ą n a  nazw i­
sko  B ece la  Jad w ig a .

 _________________ 12755
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
du n k o w ą  i p o k w ito w a­
n ie  złożen ia  a n k ie ty  na 
n az w isk o  I rz y k  A nna, 
W rocław , C horzow ska 
N r 13.______________ 12759
SK RA D ZIO N O  le g ity ­
m a c ję  W SK N r 145 na 
nazw i3ko P a ła sz  Jo an n a .

12764

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n azw isko  
G ańczyk  M iko ła j.

12762

ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
H ab d as  K aro l, W rocław , 
M iark i 9. 12765

LOKAI.B

P O S Z U K U JĘ  p o k o ju  u - 
m eb low anego . K om orne 
o b o ję tn e . Z głoszenia 
,.S łow o Polskie*1 pod 
.S u b lo k a to r1*. 12731

P O S Z U K U JE  S ilę- d w u ­
osobow ego p o k o ju  su b ­
lo k a to rsk ieg o . Z głoszenia 
n a ty c h m ia s t S m olik  R o­
m an , W rocław , B a rlic -  
k ieg o  13, 12715

CW IRK O  N apo leon  po­
sz u k u je  rodz iny  zam ie­
s zk a łe j do  ro k u  1939 
P uk ie lew szczy zn a , pow . 
N ieśw ierz. W szelk ie w ia  
dom ości k ie ro w ać  na 
ad re s  B ukow ice , pow . 
Je le n ia  G óra. 4285p

________ NAUKA________

PRO FESO RO W IE n a ­
u cz a jąc y  p rzedm io tów  

i ogcilnokszta łcących , j ę ­
zyków  obcych . T łu m a ­
c z e n ia . W rocław , W ie­
czo rk a  64/9. 12788

Winogrona na deser
bądzie można nabywać
w zakładach WZG

J UŻ OD kilku dni pojaw iły się 
w e wszystkich sklepach uspo­

łecznionych duże ilości winogron 
bułgarskich. Cena 1 kg tych doj­
rzałych i bardzo smacznych owo­
ców wynosi 20,— zł.

W szystkie lokale gastronomiczne 
przygotow ują d la swych konsu­
m entów słodką niespodziankę. O- 
tóż już w najbliższych dniach, je ­
dząc obiad w gospodzie, zamówić 
będziemy mogli również smaczny 
deser w postaci porcji wingron. 
Am atorów na pewno nie zabraknie.

(J)

Surowe grzywny
za zaleganie

z terminowym 
cdstawlsRiem zboża
W YDZIAŁ K arno-A dm inistra- 

cyjny Prezydium  MRN prze­
prowadził ostatnio pokazowe roz­
praw y w  dzielnicy K rzyki-P arty - 
nice, przeciwko kilku gospodarzom, 
k tórzy nie wywiązali się ze swych 
obowiązków w  stosunku do P ań­
stwa.

Jeden z  nich, Jan  Kiliński, 
właściciel ckolo 10 ha ziemi, za­
legał z odstaw ą ponad 8.000 kg 
zboża. Skoro po otrzym aniu kary 
w wysokości 2.000 zł przekonał 
się, że to nie żarty, sięgnął do 
zapasów i w okresie tygodnia 
uregulow ał wszystkie zaległości. ;
Najlepszym  przykładem , jak  po- | 

m agają nie tylko sankcje karne, ale 
naw et myśl o nich, są sprawy Jó ­
zefa Szulca z Psiego Pola i M icha- I 
la Sawiela z Muchoboru Wielkiego, j 
Pierwszy z nich w chwili otrzy- 
m ania wezwania przed Kolegium 
Orzekające winien był państwu 
183 kg zboża zaś drugi 2.176 kg.

W dniu rozprawy Szulcowi po­
zostało do odstawy tylko 7 kg a 
Sawielowi 695.

<J)

£  O d p raw a  p rzew o d n ic ząc y ch  O bwo* 
dow ych  K o m ite tó w  W yborczych  Fron-i 
tu  N arodow ego , o d b ęd z ie  się  w  d n iu
dz isie jszym  o godz. 16 w  św ietlicy; 
V D zie ln icow ego  Z a rząd u  ZM P, p rzy  u l.  
K asp ro w icza  95.

6  W ieczór św ie tlico w y  z udzia łem '
a r ty s tó w  w ro c ław sk ich  o rg a n iz u je  P S S  
w  dn iu  ju trz e jsz y m  o godz. 16 w  lo k a lu  
O bw odow ego  K o m ite tu  F ro n tu  N aro d o ­
w ego  N r 4 p rz y  u l. W łodkow ica 9. P SS  
za p ra sza  w szy stk ich  w y b o rcó w  g ło s u j 
ją cy ch  w  ty ra  lo k a lu  o raz  sym patyków ^

Q  Z e b ra n ie  cz łonków  Z jednoczonego  
S tro n n ic tw a  L u dow ego  o d b ęd z ie  się  w 
d n iu  6 p aź d z ie rn ik a  o godz. 19 w  sa lt 
N r  4 p rz y -u l .  N o rw id a  25. Z ^ i^ g L ą d i  
n a  w ażność  z e b ra n ia  o becność  obowiąz** 
k ow a.

O  B ez p ła tn e  b ile ty  n a  film  p t. „W y­
s p a  szczęśc ia"  w  k in ie  „Scala*' n a  d zień  
5. 10. b r . ro zp ro w ad za  D zia ł S po łeczn o - 
S am o rząd o w y  P S S  d la  sw ych  członków ^ 
B ile ty  są  do n a b y c ia  od godz. 8 do 13, 
R y n ek  31/32, H I p ię tro .

<9 T e rm in  sk ła d a n ia  w n iosków  przesł 
d z ie rżaw có w  o g ró d k ó w  p rzy d o m o w y ch  
o raz  ty c h , k tó rz y  p ra g n ą  w y  dzierżą*  
w ić  o g ró d k i n a  rok  1953, rozpoczyna s ię  
z d n ie m  5 p a ź d z ie rn ik a  b r . P ie rw sz e ń ­
s tw o  do u zy sk an ia  o g ró d k a  m a ią  ro - 
d ż in y  p o s iad a jące  dzieci. P o tr z e b n i  
w n io sk i n ab y w a  s ię  1 sk ła d a  w  b iu ra c h  
a d m in is tra c ji  d z ie ln icy  V.

$ W f c O W f S K *
TEA TRY  J

P A Ń STW O W A  O PE R A  — godz. 19 
,,R ig o le tto " .

PO LSK I — „Angelo** — godz. 19.
K A M ERA LN Y  — godz. 19 — „M agazyfl

m ód".
M ŁODEGO W ID ZA  — godz. 11 — ,,Błysz-* 

czący  k lu c z " ; godz. 19 — „ ż ó łta  S zla f­
m yca  (w  św ie tlicy  W SK — P sie  P o le),

WYSTAWY
M UZEUM  SL. — P la c  W ojew ódzki 

„G a le r ia  m a la rs tw a  p o lsk iego  i ś r e d ­
n io w ieczn a  sz tu k a  ś lą s k a " ; „Sląslc 
s ta ro ż y tn y ” , „ P o lsk a  c e ra m ik a  a r ty ­
s ty cz n a" .

DOROCZNA O kręgow a W ystaw a Z w iąz­
k u  P o lsk ich  A rty s tó w  -  P la s ty k ó w .

KINA
ŚLĄ SK  — u l Ś w ierczew sk iego  67 -j  

„Z a k a z a n e  p io se n k i"  (polsk i) od  la t  12 
godz. 16, 18, 20.

W ARSZAW A — u l. F re d ry  N r 18 
„N a k a lk u c k im  b ru k u  (ind.) od  la t  12, 
godz. 15.30, 18, 20.15.

PR ZO D O W N IK  — u l. P rzodow ników ^ 
P ra c y  — „M u ry  M a la p ag i"  (fran c  ), o d  
la t 14, godz. 17, 19.15.

SCALA  — u l. M ik o ła ja  N r 27 
„W yspa szczęśc ia"  (w ęg.) od  la t  18, 
godz. 16, 18, 20.

PO K O J — T e re n y  W ystaw ow a -4  
n ieczynne.

PO LO N IA  — ul. Ż e ro m sk ieg o  n r  63 - J  
„D aleko  od  M oskw y" (radz.), od  l a t  
12, godz. 16, 18.30, 20.30

PIO N IE R  — ul. S ta lin a  n r  71 
„Z ło d z ie je  ro w eró w "  (w łoski), o d  la t  
14, godz. 16, 18, 20.

TĘCZA  •— u l. K ośc iu szk i N r  177 
„P o g ro m c a  a ta m a n a "  (radz.), o d  la t  
12, godz. 16, 18, 20.

FAM A — P sie  P o le  — „ S k an d a l \v* 
C lo c h em e rle "  (franc .) o d  la t  18, godz," 
19-ta.

L E TN IE  — „ A w a n tu ra  n a  w si"  od la t 3
.  (czeski), godz. 19.
D W ORCOW E — D w orzec G łów ny 

R ozm aito śc i — godz. 16, 17, 18, 19, 20* 
21, 22 i 23.

RO BO TN IK  —■ L eśn ica  — „S ta lo w e  s e w  
ca "  (polski), od la t  12, godz. 18 i  20.

'  ★ i
OGRÓD ZOOLOGICZNY -  ul. W róbleW  

sk iego  l  — o tw a rty  od godz. 9 do 17,

4

ZG U BIO N O  le g ity m ac ję  
Zw . Z PS  i K , le g ity m a ­
c ję  słu żb o w ą i  k a r tę  
m e ld u n k o w ą  n a  n az w i­
sko  Jó z e f  G raczyk , W ro 
c ław , u l. P ia s to w sk a  63.
_______________ 12792
SK RA D ZIO N O  k a r tę  
m e ld u n k o w ą  n a  n a z w i­
sk o  S tan is ław a  S m y k la .
_____________________12775
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
Ja sk ó lsk i S te fa n , w yda­
n ą  p rzez  GRN w  O ksie.
 ____________________12771
ZG U BION O  k a r tę  m e i-  

; d u n k o w ą . Jab ło ń s k a  A n­
na , W rocław , u l. S tab -

lłowicka_03._________ 12779
i ZG U BION O  p rz e p u s tk ę  
w y d a n ą  p rzez  F a b ry k ę  
(B a te rii w e W rocław iu .
; Cy ra n _ H e le n a ._ __ 12717
IZGUBIONO dow ód  lco- 
ile jow y N r 45637 w y d an y  
|p i zez D y re k c ję  P K P  
jK atow ice  n a  nazw isk o  
'P ą c z e k  Jad w ig a , Z a- 
.w ierc ie , u l. G ru n w a ld z-
j ka_9.________________12723
ZG U BION O  zaśw iadcze­

n i e  S P  n a  nazw isko  J u -  
jre k  A nno, W rocław .
__________________ 12725

[ZGUBIONO k a r tę  m e l-  
jd u n k o w ą n a  n azw isko  
S zych  E d w ard , u l. P o -  
ś w ięck a  6'.
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  

iK ażm ierczak  T adeusz .
| __________ __________ 12727
jŻGUBIONO n a  n azw isko  
[K udłów na J a n in a  k a r - 1 
tę  m e ld u n k o w a , leg. 
s łużbow ą K om . W oj. SP.
_____________________ 12729
ZG U BION O  le g ity m a c ję  
s tu d e n c k ą  A k ad em ii M e­
dycznej W rocław , M a-

d rz a k  Z ofia .________12732
ZG U BION O  p rzep u s tk ę  
w y d a n ą  p rzez  R a tin e r ię  
M eta li, K ałużny  Jan .

I____________________ 12734
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
d u n k o w ą  n a  nazw isko  
L ew an d o w sk i J a n . W ro­
cław , B zow a 80.  12735
SK RA D ZIO N O  k a r tę  
m e ld u n k o w ą  n a  n az w i­
sko  B anach  A niela , 
W rocław , u l. O rzeszko-
w ej 29-1.____________12737
ZG U BION O  k a r tę  m e l­
du n k o w ą  n a  nazw isko  
Scból T adeusz , W rocław  
u l. M ocna 13._______ 12733
ZG U BION O  zaśw iadcze­
n ie  za m eldow an ia , za ­
św iad cze n ie  r e je s tra c j i  
S P  n a  n azw isko  W ysoc-
k i L eo n .________ 12753
ZGUBIONO le g ity m a c ję  
Zw. Zaw . N r 164038 w y­
d an ą  p rzez  ZZ PB  w e 
W rocław iu  n a  nazw isko  
S te fan  R osław ski.

12743

ZG U BION O  k a r tę  m e l- ' 
du n k o w ą n r  T X V III1 
20335 n a  nazw isk o  G rusz 
czy ń sk i Jó zef, R ak o szy - 
ce, pow . Ś roda Sl. i 

4280p

ZGUBIONO k a r t ę  m e l­
du n k o w ą, p o k w ito w an ie  
złożen ia a n k ie ty  n a  na-j 
zw isko  P a ra d a  H ild e g ar- 
da. Z e rn ik i W rocław sk ie 
N r 17. 1276C

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
d u nkow a. M róz F e rd y ­
nand . W rocław , B c re -  
low sk iego  43. 12589

ZG U BION O  k a r tę  mel-^ 
d u n k o w ą  na  nazw isko  
D ziu raw iec  M ieczysław , 
w y d an ą  p rzez  M RN w 
Z ięb icach . 12781

ZG U BION O  k a r tą  m el- 
du n k o w ą, le g ity m ac ję  
P Z P R , tym cz. zaśw . toż­
sam ości n a  n a z w is k ^  
K a lu p a  Jad w ig a .

12794

ZGUBIONO k a r tę  m e l­
du n k o w ą i  ‘le g ity m ac ję  
ZSP  n a  nazw isko  N iem - 
czew ska M aria ,

12741'
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Szachiści 
spotykają sę 
w sali WBK

w niedzielę o godz. 10
I I  ŁY SKA W ICZNY  T u rn ie j  Sza- 

chow y „S lo w a“  o rg an izo w a n y  
p rzy  w spó łu d z ia le  s e k c ji szachów  
AZS n a  z lecen ie  W K K F  w zbudził 
o lb rzy m ie  za in te re so w a n ie . Z g ło si­
ło się j u t  p o n ad  200 szach is tó w  z t e ­
re n u  D olnego Ś ląsk a . W śród  zgłoszo­
n y c h  są czołow i szach iśc i o k rę g u  
o raz  p rz ed s taw ic ie le  lic zn y ch  kół 
sp o rto w y ch .

R ozg ry w k i o d b ęd ą  się  w  sa li WDK 
p rz y  u l. M azow ieck ie j 17. P o czą tek  
o godz. 10.

W szystk im  u cz estn ik o m  tu rn ie ju  
p rzy p o m in a m y  o o b o w iązk u  p rz y ­
b y c ia  z k o m p le ta m i szachów .

Dziś rozpoczynają się
szermiercze
mistrzostwa okręgu

S zerm iercz e  m istrzo s tw a  D olnego  Ś lą ­
s k a  rozpoczną się  dz iś  o .g o d z . 17 w  sa li 
G w a rd ii w  g m a ch u  S P  p rz y  u l. N ow ot­
k i 15. P ie rw szą  r o z g r y w a n ą  k o n k u re n ­
c ją  będ z ie  tu rn ie j  f lo re to w y  k o b ie t.

D alszy  c iąg  tu r n ie ju  k o b ie t o ra z  e li­
m in a c je  w e flo re c ie  m ężczyzn  o d b y w ać  
się  b ę d ą  w  n ie d z ie lę  ran o . W n ie d z ie lę  
po  p o łu d n iu  ro zeg ra n y  zo s ta n ie  f in a ł flo  
r e tu  k o b ie t o ra z  f in a ł f lo re tu  m ężczyzn.

O rg an iza to rem  p ie rw sze j ru n d y  m i­
s trz o s tw  je s t  K o le ja rz  W rocław .

N a  ringu

Ogniwo
-  Sial Pafawag

Ju tro  rozpoczynają się na terenie 
Kolnego Śląska mecze bokserskie 
o mistrzostwo kl. A i B.

We W rocławiu ciekaw ie zapo­
wiada się spotkanie w  kl. A po­
m iędzy rezerwową drużyną Stali 
Pafaw ag (ligowa drużyna Stali 
walczy w tym  dniu w Ostrowiu 
Wlkp. z Budowlanymi Poznań) a 
10-tką Ogniwa.

Pafawagowcy zgłosili do rozgry­
wek trzy drużyny, co jest swego 
rodzaju sensacją w skali ogólno­
polskiej.

*• W Tcittiach niedzielnego meczu z 
Ogniwem dojdzie prawdopodobnie 
do kilku ciekawych pojedynków 
jak: Kołata (Stal) — Łukasiewicz, 
Jackow iak II (Stal) — Szczurek, 
Borger (Stal) — W armus, U rbań- 

, ski (Stal) — Kurowski, M atuła 
(Stal) — Szefer, Kozłowski (Stal)
— Ziębicki.

Jako przedmecz rozegrane zo­
stanie spotkanie o m istrzostwo kla­
sy B pomiędzy W łókniarzem Bo­
guszów a III drużyną Pafawagu.

Początek meczu o m istrzostwo 
klasy B o godz. 14, o m istrzostwo 
kl. A (Ogniwo — Stal) o godz. 17.

Obydwa mecze za jednym  b i­
letem  "rozegrane zostaną w sali sto­
łówki Fabryki Wagonów ul. 
Pstrowskiego 12. Dojazd tram w a­
jem  N r 13 do ostatniego przystan­
ku w stronę Pilczyc.

Kraksa na 98 okrążeniu
odebrała tytuł Grundmanowi

Długodystansowe 
mistrzostwa okręgu
pod znakiem słabej organizacji
D ŁUGODYSTANSOWE m istrzostwa torowe Dolnego Śląska zakoń­

czyły się całkowitym fiaskiem . Na Poświętnym zgromadziła się 
„rekordow a" liczba... 8 kolarzy i 136 widzów! Na ostatnim  przystanku 
„7“, „1“ i „15“ kilkuset entuzjastów  wyścigów torowych przeżywało 
prawdziwe katusze, nic mogąc w żaden sposób doczekać się autobusu.

Po raz pierwszy w tyra roku, ko­
larze wrocławscy okazali się n ie­
karni. Nawet zazwyczaj zdyscypli­

nowani gwardziści 
też zawiedli. Jest 
to tym  bardziej 
godne napiętnowa 
nia, że czwartkowe 
zawody miały za­
decydować o usta ­
leniu składu ekipy 
W rocławia na d łu ­
godystansowe mis 
trzostw a Polski, 
które rozpoczyna­
ją  się w niedzielę 
na  torze Szczecina.

Ogólnopolski 

turnie; tenisowy
W DNIACH 8—12 października 

br. we W rocławiu OWKS 
organizuje o tw arty Ogólnopolski 
Turniej Tenisowy.

Na starcie praw ­
dopodobnie zoba­
czymy: Jędrze­
jowską, Popław­
ską, Ryczkównę, 
Licisównę, Jaśko- 
wiak, Rudowską, 
Tłoczyńską, Pana­
siuk. W śród męż­
czyzn startow ać 
będą: Piątek, O- 
lejniszyn, Chy­
trowski, Skonecki, 
Radzio, Licis,
Kowalczewski, 
Niestrój, Kwiatek, 
Sebrala, Bratek, 
Ślusarz oraz za­

wodnicy dolnośląscy: Figę, Derub- 
ski, Szawliński, Zawadzki, B ajtała, 
Hajduk, Ciemierkiewicz, Głowa. 
P ro tek torat nad turniejem  objął 
gen. Strażewski. Dla zwycięzców 
ufundow any został puchar gen. 
Strażewskiego.

Zybina bije 

rekord świata
Na m istrzostwach lekkoatle­

tycznych Kirgizji doskonała za­
wodniczka radziecka Zybina u- 
zyskala w pchnięciu kulą 15,42. 
W ynik ten jest lepszy od dotych­
czasowego rekordu św iata, n a ­
leżącego do tej sam ej zawod­
niczki.

Zdobywaj S P O

TYLKO 4 KOLARZY 
NA STARCIE

J EDŹCIE już, nie ma na co cze­
kać — orzekł sta rte r zawodów 

ob. Janik, n ik t więcej nie przyj­
dzie. Bronek Janicki, Grundm an, 
Szutka z Kolejarza i K ierblewski z 
OWKS rozpoczęli pierwsze okrąże­
nie. Cała czwórka miała do pokona­
nia 100 okrążeń toru, co jest rów­
noznaczne z 20 km. Na drugim  o- 
krążeniu grupka kolarzy zmniejszy­
ła się. K ierblewskiem u zaciął się 
łańcuch i już tylko trzech jechało 
dalej. Do 22 okrążenia na torze nic 
się nie dzieje. Dopiero na 23 Grund 
m an korzystając z tego, że Janicki 
zablokował Szutkę nacisnął silniej 
pedały i po chwili m iał już nad 
p artneram i przewagę 1 okrążenia. 
G rundm an w ygrał I finisz, II, III  i 
wydawało się, że n ik t mu nie od­
bierze pewnego zwycięstwa. Tym ­
czasem...

PECHOWE OKRĄŻENIE

T YLKO dwa okrążenia dzielą 
G rundm ana od zdobycia mis 

trzow skiej koszulki. Gwardzista, 
m ając przewagę okrążenia nart 
pozostałymi, zam iast jechać na 
ostatniej pozycji i pilnować ty l­
ko, by Janicki i Szutka nie uciek­
li, postanowił w dalszym ciągu 
nadać ton wyścigowi. Pędząca 
szybko tró jka  wpadła razem na 
wiraż, usłyszeliśmy trzask row e­
rów  i wszyscy zostali wyrzuceni z 
maszyn. Na szczęście n ik t się n a ­
wet nie potłukł. Najprędzej „po­
zbierał się" Szutka i wsiadł na ro ­
wer, pokonując szybko dwa ostat 
nie okrążenia.

1) Szutka (Kolejarz) — 35,25,0
2) Janicki (Gwardia) — 35,26,0
3) Grundm an (Gwardia) — 37,40,0 !

KROPIEWNICKT
BEZKONKURENCYJNY

C ORAZ lepiej jeździ Kropiewnic 
ki (Gwardia). Ma on zadatki 

na dobrego torowca. Wyścig w k la­
sie III na dystansie 12 km (69 okrą­
żeń toru z 3 finiszami) wygrał bez 
trudu, uzyskując wszystkie punk­
ty finiszowe.
1) Kropiewnicki (Gw.) — 20.05 min.
2) Kam prowski (Gw) — 20,08 „
3) Piaskowski (OWKS)— 20,08 „
4) Sadowski (Kol.) — 20,23 „

(B-cz)

Pirgpcngiści walczą 
8 „Puchar Poko;u“

Dziś rozpoczyna się tu rn ie j o 
„Puchar Pokoju". Do W arszawy 
wyjechała wczoraj ekipa ping - 
pongistów dolnośląskich, która w e­
źmie udział w tu rn ie ju  o „Puchar 
Pokoju". Do W arszawy pojechali: 
Arbach, Ciupryk, Rosłan, .Szlach­
cic (Ogniwo), Rybczyński (Ogniwo 
Energetyk), Osmyk, Szostkowski, 
W ojtasiewicz (Stal), Wojtowicz 
(OWKS) i Kwiecińska (AŻS).

— Spodziewam się, że nasi za­
wodnicy n ie zawiodą — powiedział 
nam  kierownik ekipy ob. Daszkie­
wicz.

My również spodziewamy się, 
że zawodnicy nasi uplasują się na 
czołowych miejscach. Oby tak  było.

„Pierwszy krok"
motocyklistów

S ek c ja  M otorow a p rzy  K ole  S p o rto ­
w y m  „S ta l A rch im ed es"  w e W rocław iu  
u rząd z a  w  d n iu  5. 10. 52 r. R aid  M oto­

cy k lo w y  „P ie rw szy  k ro k " , n a  k tó ry  
złoży się  ja z d a  o k rężn a  szosow o-te re - 
now a d ługości oko ło  100 k ilo m etró w .

S ta r t  n a s tą p i w  
d n iu  zaw odów  o 
godzin ie  10 sprzed  
św ie tlicy  K S „S ta l-  
A rch im ed es“ p rzy  ul. 

— Łowi ecki e j  25 — m e- 
J  ta  w  G ilow icach .

Do zaw odów  dopuszczen i są  m o tocy ­
k liśc i p o s iad a jący  p raw o  jazdy , k tó rz y  
do ty ch czas  n ie  sp e łn ili w a ru n k ó w  na 
lic en c ję  sp o rto w ą  k la sy  III.

C elem  p o p u la ry z a c ji sp o rtu  m o to r o - 1 
w ego  w śró d  m ieszkańców  w si, zo stan ie  i 
zo rgan izow any  pok az  te ren o w e j ja zd y  
m o to ro w e j, w  k tó re j u d z ia ł w ezm ą zna- 
n i zaw odn icy  ZS „ S ta l“ f ja k  ob. ob.: 
T ym ow lcz , W odziński i inn i.

Rozegrane w  dniach 27—28 
września w Warszawie m ię­
dzynarodowe spotkanie lekko­
atletyczne pomiędzy A T K  i 
CW KS zakończone zostało zw y ­
cięstwem reprezentacji Arm ii 
Czechosłowackiej w  stosunku  
250,5 : 192,5 pkt.

Na zdjęciu: Na mecie szta fe­
ty  4X400 m  zakończonej zw y ­
cięstwem A TK  w  czasie 3:20,0.

CAF  — fot. St. W dowiński.

Jutro mecz 

koszykówki
A Z S  -  O W K S
U /  NIEDZIELĘ wrocławianie bę- 

dą mieli możność zobaczenia 
kilku ciekawych spotkań koszy­
kówki. O godz. 17 w hali przy ul. 
Saperskiej odbędzie się mecz AZS-r- 
OWKS z cyklu rozgrywek o m is­
trzostwo W rocławia. Mecz ten za­

decyduje, która z 
drużyn zakwalifi­
ku je  się do dal­
szych rozgrywek. 
AZS zagra w swo­
im normalnym 
składzie z Czap- 
kowiczem, Z iętar- 
skim, Pawlikiem, 
Wołoszynem.

Koszykarze Og­
niwa Wr. rozegra- 

r  ją  w niedzielę o 
godz. 18-tej tow a­
rzyskie spotkanie z 
ligowym Koleja­
rzem Poznań. Go­
ście zagrają w li­

gowym składzie z Fenglerskim, 
Karczyńskim, Ruszkiewiczem i 
Bernardem. W drużynie Ogniwa 
zobaczymy Romanowskiego, Świąt 
ka, W edlera, Stockiego, Himego, 
Zasuchę, Batora.

O godz. 19 odbędzie się mecz ko­
szykówki drużyn żeńskich AZS — 
Ogniwo MPK o mistrzostwo Wroc­
ławia.

. POD TRÓJKOLOROWYM 
SZTANDAREM

18 sierpnia 1947 roku, pairiętny 
dzień w życiu Emila. Stoi w szere­
gu, wyprężony na baczność. Obok 
same najlepsze druhy i towarzysze. 
Koledzy ze szkoły oficerskiej. 
W iatr rozwiewa zawieszone wysoko 
na masztach czerwono-niebiesko- 
białe flagi. Słychać dźwięki mar­
sza, potem słowa przysięgi: „...Za
naszą ojczyznę, za pokój.!"

Niezapomniany dzień promocji 
oficerskiej. Ze łzami wzruszenia tu­
liła go do piersi matka, serdecznie 
ściskał ojciec. W gronie najbliż­
szych był oczywiście stary majster 
Koszelka, który z dumą patrzył na 
dawnego „chłopca od batów" — 
dziś eleganckiego podporucznika 
armii czechosłowackiej.

, EMIL JEST NIEGRZECZNY

Zabrali go do domu. Emil otrzy­
mał urlop na przeciąg miesiąca i 
zamierzał spędzić go na łonie ro­
dziny. — Posiedzisz w domu, wy­
poczniesz — mówiła uszczęśliwiona 
matka. — A Emil obejmował ją 
czule i mówił z uśmiechem: — 
Doskonale, będę wypoczywał za 
wszystkie czasy.

Ale następnego dnia przyszedł 
do Zlina telegram: „Jutro start.
Czekamy.”.

— Wyskoczę tylko do Brna. 
W rócę wieczorem pociągiem — po­
wiedział Emil w domu i tyie go 
widzieli. W Brnie pobiegł na 3 km. 
Czas był świetny — 8,08,8 minut. 
Teraz Bratysława zapragnęła zoba­
czyć Zatopka. — Proszę o jeszcze 
jeden dzień urlopu — telegrafował 
do domu. — Zaprasza mnie Braty­
sława, nie mogę odmówić.

Z Bratysławy matka otrzymała 
następną depeszę: „Mateczko wy*

Wedlu* K. Molnara rtftpisal B. T om aszew sk i

BIEG DO SłAWY (6)

bacz, ale czeka mnie wyjazd do 
Paryża. Akademickie Mistrzostwa 
Świata. Muszę bronić barw Czecho­
słowacji”.

Ale Ipedy z Paryża Zatopkowa 
dostała nową depeszą, w której syn 
nieśmiało wspominał o następnym 
starcie, nie czekała an i chwili, 
pobiegła na pocztę i wysłała tele­
gram następującej treści: „Nie
przysyłaj więcej telegramów stop 
wracaj * natychmiast stop Zatopko- 
wa też chce zobaczyć Zatopka”. 
Zbliżała się Olimpiada londyńska. 
Pierwsza próba na 10 km przynios­
ła w efekcie nowy rekord CSR — 
30:28,4 i cała prasa przyjęła ten 
wynik z wielkim entuzjazmem. E- 
mil nie cieszył się — żeby zdobyć 
złoty medal, muszę pobiec 10 km 
w granicach 30 minut. I po swoje­
mu zabrał się do jeszcze forsow- 
niejszego treningu.

Zatopkowy trening!... Któż mógł 
go wytrzymać? 20 km każdego 
dnia. Kilkadziesiąt okrążeń, i to 
ostrym sprutem. Ale Emilowi 
wszystko było mało.

DANA — KOLCE
Niektórzy pamiętają go z tam­

tych pracowitych dni. Zawsze u- 
śmiechnięty — ale spokojny, za­
myślony, jakby nieobecny — myś­
lą był już pewno na stadionie 
Wembley w Londynie. W tym wła­
śnie okresie zbliżył się i zaprzy­
jaźnił z Daną Jungrową. Niestety 
K. Molnar milczy w tym miejscu 
jak zaklęty i nie wiemy, czy okres

przygotowań olimpijskich Emila 
zaważył w decydującym stopniu na 
jego przyszłym małżeństwie. Raczej 
należy w to wątpić: Emil miał za­
przątniętą głowę startem na Olim­
piadzie. Marzył o laurach.

Przed startem w Londynie wystą­
pił jeszcze dwa razy na bieżni. 
Najpierw pobiegł samotnie na 10 
km uzyskując fenomenalny czas 
29,37 min. Otarł się o rekord świa­
ta. W kirótki czas potem zmierzył 
się ze starym znajomym Slijkhiui- 
sem i wygrał 5 km w doskonałym 
czasie 14,10.

Formę miał olimpijską, kiedy sta­
dion Wembley otwierał swe bramy. 
W Londynie płonął znicz. Młodzież 
całego świata miała przystąpić do 
najszlachetniejszej walki.

Chcemy rekordu!... chcemy re­
kordu!... rekordu... — wołały t łu ­
my.

ŻARTY I PRZEPRAWY
Cóż, nie było rady, nie w ypada­

ło w prost zawieść tych gorących, 
najserdeczniejszych życzeń i Za- 
topek... pobił rekord świata, nale­
żący do Heino, o 7 sekund.

Żarty na bok, czas był w yśru­
bowany i wynik ten m usiał ko­
sztować Emila wiele, wiele wy­
siłku. Czas 29,28,2 min. — mówił 
sam za siebie. W ogóle z tym Hei­
no (wielki był to biegacz) Zatopek 
m iał stale przeprawy. W meczu 
CSR — Finlandia w Helsinkach 
pokonał go raz jeszcze w ciężkiej 
walce na 10 km. Fin wraz ze 

swym rodakiem  Konnenem wy­

czyniali istne szaleństwa taktycz­
ne, aby zmęczyć Emila.

Kiedy Emil był na jakim ś m e­
czu w  Sofii, otrzymał niepokojącą 
wiadomość. Było to w końcu lata 
1949 roku i w tedy właśnie Heino 
urw ał z Emilowego rekordu jedną 
sekundę. |

— No i cóż ty  na to? — pytali 
Emila koledzy w Sofii.

— Nic; spróbuję pobić rekord 
Heino. Ale nie zaraz. Przed tym  
się dobrze przygotuję.

22 października odbył się ten  
wielki bieg w Witkowicach. Uwa­
żano, że aby pobić rekord Heino, 
Emil m usi przebiec każde okrą­
żenie w 70,5 sekundy. Dla upro­
szczenia, bohater nasz m iał biec 
każde okrążenie na przem ian — 
po 70 i 71 sek.

Po dwóch okrążeniach uzyskał 
czas o 4 sek. gorszy od Heino, ale 
nie m artw ił się tym  wcale, ponie­
waż Fin rozpoczął swój rekordowy 
bieg w fantastycznym  tempie, któ­
rego nie zdołał utrzym ać. P lan ba­
talii i tym  razem  udał się w  zu­
pełności. Emil uzyskał 29,21,2, po­
bił znów Heino i postawił na swo­
im.

Ale wybiegliśmy zbytnio n a ­
przód, bowiem po meczu z F inlan­
dią czekała w k ra ju  na lekkoatle­
tów CSR radosna wiadomość. Cała 
drużyna otrzym ała zaproszenie do 
Moskwy. W czasie pobytu w ZSRR 
Zatopek prowadził notatnik, a oto 
niektóre fragm enty z kartek  jego 
pamiętnika:

WIZYTA W MOSKWIE

„Byłem już w wielu krajach, w 
wielu m iastach, ale nigdy jeszcze 
nie przygotowywałem się %> wy­
jazdu z tak  wielkim radosnym pod 
nieceniem. Do Moskwy przybyliś­
my wieczorem. Na lotnisku ocze­

kiwali nas przedstawiciele Wszech 
związkowego Kom itetu Do Spraw 
K ultury Fizycznej wraz z czoło­
wymi lekkoatletam i radzieckimi. 
W itano nas wyrazam i najserdecz­
niejszej przyjaźni.

O Moskwie, tej stolicy świata, 
można by napisać książkę. Piękne, 
nowoczesne miasto, na ulicach 
wielki ruch. '

Zwiedzaliśmy Kreml, gdzie p ra ­
cuje towarzysz Stalin.

Wielkie w rażen ie . wyw arło na 
nas Mauzoleum Lenina, przed 
którym  w długim  rzędzie stali w 
pełnym  skupieniu radzieccy ludzie. 
Weszliśmy do środka i złożyliśmy 
wieniec.

Nasza reprezentacja przegrała 
mecz różnicą 75 punktów, chociaż 
w  czasie spotkania poprawiliśmy 6 
rekordów CSR. Dana rzuciła o- 

j szczepem praw ie 43 m., ale rekor- 
‘ dzistka św iata Sm irnickaja poko- 
| nała ją aż o 6 m! Cevona uległ na 
[ 1500 m. W iejsmunte, a ja stoczy­

łem zaciętą walkę z Kazancewem. 
Wygrałem, ale mój rywal wpadł 
na  metę bijąc nowy rekord Zwią­
zku Radzieckiego.

W jakiś czas później pożegna­
liśmy się z Moskwą i z naszymi 
przyjaciółmi radzieckimi. Z aw ar­
liśmy wiele najlepszych przyjaźni 
i znajomości. Zdobyliśmy wiele do­
świadczeń. Tej podróży nie za­
pomnę do końca życia“.

Zbliżamy się do końca naszej 
opowieści. Zatopka czeka jeszcze 

\  podróż do Helsinek na XV Igrzy- 
[ ska, ale darujm y sobie te wielkie 
i przeżycia, które m am y wszyscy 
j  zbyt świeżo w pamięci. Nie praw- 
| da?

(c.d.n.)

Piątek
gra w n edzfelę
we Wrocławiu

T en is iśc i d o lnoślą scy  w y k o rz y s tu ją c  
d o b rą  pogodę ro zeg ra ją  w  n iedzie lę  w e 
W rocław iu  dw a sp o tk an ia . N a k o rc ie  
G w ard ii o godz. 9 G w ard ia  sp o tk a  się 
w  pó łfin a ło w y m  m eczu o m istrzo stw o  
P o lsk i z B u d ow lanym i O pole. W zespole 
gości d ob rze  g ra ją  Iw ancow , L askow sk i. 
G w ardziśc i g rać  b ędą  w  pe łnym  sk ła - 

. dzie  z F igem , S zeren k o w sk ą , K u ry lcem  
i D ałkow ską.

N a k o rta c h  OW KS p rzy  u l. O rle j o 
godz. 10 odbędz ie  się  to w arzy sk i m ecz 
ten iso w y  S ta l ,P o zn ań  — B udo w lan i 
W rocław . W d ru ż y n ie  S ta li g rać  będz ie  
re p re z e n ta n t P o lsk i P ią te k , k tó ry  s to ­
czy p o je d y n e k  z D eru b sk im .

14 tysięcy osób 
zdobyto GOT

O wzrastającej popularności 
„Górskiej Odznaki Turystycznej" 
PTTK świadczy fakt, że do dnia 
1 października tj. na dwa mie­
siące przed zakończeniem sezonu 
ponad 14 tys. osób zdobyło nor­
my, upoważniające do przyznania 
tej odznaki.

Planowa akcja upowszechniania 
górskiej turystyki oraz właściwa 
propaganda, prowadzona przez ko­
m isje turystyki górskiej PTTK, 
przycżyniły się do wzrostu o prze­
szło 65 proc. odznak w porównaniu 
z 8.492 odznakami zdobytymi w 
roku ubiegłym.

Kobiety
grają w pingponga

T e n is  s to łow y w śró d  k o b ie t zdobyw a 
w ie le  zw olenn iczek . N a n ied z ie ln y  tu r ­
n ie j o p u c h a r  M K K F W rocław  zgłosiło  
się  ju ż  ponad  30 zaw odniczek , co je s t  
pew nego  ro d za ju  rek o rd em . N a s ta rc ie  
zobaczym y zaw odn iczk i A ZS-u, G w ar- , 
d ii, K o le ja rza , O gniw a W r., W łókn iarza  

z N ow ej R u d y  o ra z  
L Z S -u  P aw łow ice . 
L udow y Z espó ł S po r­
tow y  zgłosił 6 za­
w odniczek . D otych­
czas b ra k  jeszcze 
zgłoszeń  z G ó rn ika  
W ałbrzych , W łókn ia­
rza  B ie law a i O gni­
w a  L egnica.

N ied z ie ln y  tu rn ie j je s t  p ie rw szym  
tu rn ie je m  ogó lnow o jew ódzk im . D o 
p ie rw szego  m ie jsca  p re te n d u ją : S liw -
kó w n a  (G w ardia), S yk  (AZS), P rze ś la -  
kow ska . Z aw ody  odbędą się  w  św ie tlicy  
M RN p rzy  u l. G ab rie li Z a po lsk ie j o  go ­
dzin ie  10.

N IED ZIELĘ p ływ acy  S ta li P a fa -  
* *  w ag  w y jeż d ża ją  do D zierżoniow a. 
W m eczu z ta m te jsz y m  O gniw em  S ta l 
w y stąp i w  n as tę p u ją c y m  sk ład z ie : P e- 
tru sew icz , L ew ick i, Jaśk iew icz , P o łom ­
ski, Ś cigała, B ieszczanin , W arno, O k ra ­
sa, K w a te r, M arcin iak , S w izdor, L esiń - 
ska , D rużków na, S o roka, L ub ien iecka , 
C isków na, M artynow icz . Z b ió rk a  za­
w odn ików  w  n ied z ie lę  o  godz. 11 n a  
d w orcu  P K S .

★
TR EN IN G I sek c ji b o k se rsk ie j Og­

n iw a  M PK  zosta ły  z d n iem  6 bm . 
p rzen ies io n e  do  sa li szko ły  podst. n r  39 
p rzy  u l. N iem cew icza 2. T re n in g i o d b y ­
w a ją  się  w  p o n iedz ia łk i, śro d y  i p ią tk i 
od  godz. 17. Z ap isy  now ych  członków  
na  m iejscu .

★

P IŁK A R ZE K S O gniw o M PK  roze­
g ra ją  w  n ied z ie lę  to w arzy sk ie  sp o t­

k an ie  w  N ow ej R udzie. R ezerw a Ogni* 
w a w  sobo tę sp o ty k a  się w  L egnicy  z 
ta m te jszy m  O gniw em . N a n iedzie lę , 13 
bm . p rzew id z ian e  są  zaw ody p iłk i noż­
n e j O gniw o Wr. — G ó rn ik  R adlin .

★
%% N IE D ZIELĘ o godz. 10 n a  s tad io - 
* ’  n ie  n a  N isk ich  Ł ąkach  ZS K o le ja rz  

o rg an izu je  za k onczen ie  sezonu  le k k o ­
a tle ty czn eg o . W k o n k u re n c ja c h  le k k o ­
a tle ty czn y ch  m ogą s ta rto w a ć  n ie  ty lk o  
zaw odnicy  K o le ja rza , a le  w szyscy  ch ę t­
ni. Z g łoszenia b ędą  p rzy jm o w an e  n a  
s tad io n ie  od  godz. 9.30.

★
W  N IED ZIELĘ o godz. 9 zb ió rk a  sz ta­

fe ty  G w ard ii w  D om ku K lubow ym . 
C złonkow ie sz ta fe ty : G órski. F e r t, M iel­
czarek , Z aiczek , K sow ski, G ołębiow ­
ski, B u rk a , L ip iec , Bogocz, W olański, 
S tęp ień , K raszew sk i, G iżelew ski, B ogu- 
siew icz, P ro n o w sk i o raz  le k k o a tle tk i: 
K ępow icz, P yszczy ń sk a , B orow ska , Wo- 
lań sk a , C zerska, C zarnecka, G órecka, 
Z iębów na, L em p artó w n a , R ączew ska III. 

★
SE K C JA  b o k se rsk a  S ta l P afaw ag  po­

d a je  do  w iadom ośc i, że  tre n in g i 
b o k se rsk ie  d la  p o cz ą tk u ją cy ch  o d b y w a­
ją  się  pod  k ie ru n k ie m  tre n e ra  K lasy  
P ań s tw . S tan isław a  S m iecha w  k ażdy  
w to re k  i cz w artek  od  godz. 18 — 20 w 
sa li p rzy  A iei P rzo d o w n ik ó w  P ra c y  82. 

★
^  E K C JA  koszy k ó w k i S ta l P afaw ag  
^  p o d a je  do w iadom ośc i sw oim  człon 

kom , że tre n in g i s ek c ji o d b y w a ją  się 
od  d n ia  2. 10. b r. w  k aż d e  w to rk i i 
c z w artk i od godz. 16 — 18 w  H ali S por­
tow ej OW KS W rocław  p rzy  u l. S ape­
rów .

★
ST/ OLEGIUM  sędziów  S ek c ji P iłk i Noż- 

n ej W K K F zaw iadam ia , że dziś o 
godzin ie 16 w  lo k a lu  W K K F p rzy  ul. 
N ow y T a rg  1/8, o dbędz ie  się  zeb ran ie  
p le n a rn e  w szy stk ich  sędziów  p iłk i noż­
n ej o k ręg u  w rocław sk iego .
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